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Nowa konstytucja w Belgji. |
LWÓW 9. września.

Neutralna Belgja — »i łe stosunkowo pań 
etowko, zawdzięczające byt swój rywalizacji 
wielkich mocarstw europejskich — wyprzedza 
potężLych sąsiadów niemal pod każdym wzglą
dem. Przemysł i handel belgijski stawiane by
wają od niepamiętnych czasów za waór naśla
dowania godny, a to namo dotyoay stosunków 
e k o n o m ic z n y c h  wiród s z e r o k ie j  masy lndnoioi, 

wiaty powszechnej, ustroju państwowego — 
słowem tych wszystkich czynników, które dają 
wyobrażenie o stopniu cywilizacyjnym danego 
społeczeństwa. Co prawda, młodaiutka Belgja 
rozpoczął • żywot swój pod dobroczynna pi są 
konstytucji — jak na one oaasy wysoce 'fera l
nej i rozumnej — i wtedy, gdy w innyon_ pań- 
st ih na koi. ynenoie, praeważnie p a n ^ a la  de
spotycznie monarohja absolutna, luinośó belgij
ska usamowolniona mogła spokojnie i beapieozmo 
pracować dla slabie i pokoleń przysałych. I  pra
cowała. Kraj ten jest też od dawna dowodem 
klasycznym olbrzymiej różnicy pomiędzy pań
stwem, rządzoaem przez system reprezentacyjny, 
a absolutny. Lecz na tym padole łez i bólów 
nic nie ma trwale dobrego i pożytecznego z bie
giem lat doznają przeobrażenia nawet ideały 
wzniosłe ludzkiego ducha, który postępują^ usta- 
wicanie naprzód, niejednokrotnie arobatamem 
mieni dzii wiele a tyeh ri eozy, jakie onegdaj 
jeszcze stawiał na saoayoie owych pragnień i za
chwytów... . . .  .

Nic przeto dziwnego, że po sześćdzieaięoio- 
letnim żywocie konstytucji belgijskiej, wydała się 
ona temu niezwykle inteligentnemu i cywilizowa
nemu społeczeństwu przestarzałą zbyt ciasną i 
jednostronną — i raczej nawet dziwićby się mc 
żna, że do tego przekonania doszli Belgowie aż 
po lataoh sześćdziesięciu Atoli na usprawiedli' 
wienie ioh dodać aaraz należy, iż zakusy o re
wizję konstytucji B r 1831 były w ciągu osta
tnich dwóch deoenjdw i częste i liczne — wszy

lotni właściciel nieruchomości, wartości przynaj- 
mniej 2 0 0 0  franków lub właściciel renty, posia
da d w a głosy wyborcze. Dwa uzupełniające 
głosy wyborcae posiadają obywatele z wykształ
ceniem akademickiem lub tacy, którzy bądź to 
piastowali bądź piastują wainy urząd albo sta
nowisko publiczne, każące z góry przypuszczać, 
iż odnośna osoba musi posiadać wyższe wy
kształcenie Nikt nie może mieó więcej, jak 
t r z y  głosy. Głosowanie je it przymusowe i od
bywa się w dotyoząoej gminie. —_ Każdy osło
nek izby reprezentantów otrzymuje 4000 fran
ków rocznego wynagrodzenia i wolny bilet jazdy 
kolejowej od miejsca swego pobytu do Biedaiby 
izby. Senat składa aię ze 101 członków 75; bę
dzie bezpośrednio wybieranych i  liczby tych co 
najmniej 40 letnich obywateli, którzy opłacają 
rocznie przynajmniej 1 2 0 0  fr. bezpośrednich po
datków, lub posiadają nieruchomości w wartości 
katastralnej od 1 2 .0 0 0  fr, począwszy.

Reszta 26 senatorów wybierana będaio do
wolnie z pośród radców prowincjonalnych. Poseł, 
powołany do teki miaisterjalnej, nie potrzebuje 
poddawać się powtórnemu wyborowi. —- Prawa 
króla rozszerzono o tyło, żo ten — w razie braku 
męskiego potomstwa — może za zgodą obu izb 
mianować swego następcę. Każdy belgijski książę 
krwi, który ehoe zachować swoje prawa do ko
rony, może żenić się jedynie za pozwoleniem 
króla. Książęta ci są, po ukończeniu 18 lat ży
cia, członkami senatu, wszelakoż mają w nim 
głos obradozy dopiero w 25. roku życia.

Jak zauważyliśmy przedtem, zmiany powyż- 
Bze w dotychczasowej belgijskiej konstytucji są 
owocem Jansonowskiego wniosku, który jednak 
miał na oku p o w s z e c h n e  prawo głosowania, 
bez zastrzeżeń i ograniczeń tego rodzaju, jak 
one dziś moc obowiąaującą uzyskały. Wynika 
przeto z tego, że w pojęciu radykałów belgij
skich musi ta nowa konstytucja być połowiczną, 
nie zadowalającą bynajmniej aspiracyj daleko 
idących radykalnego oboau i że ten obóz Bwej 
walki o rozszerzenie praw wyborczych na rzecz

stkie atoli rozbijały się o u p a r ty  k o n se rw a ty zm  ! mas woale nie zaniecha. Wartość i doniosl Sć 
obozu klerykalaego, który w tern państwie par j obecnej rewizji oceniliśmy już swego ozasu, gdy 
eiccellenee katolickiem jest nader silny i liczny. ! poszczególne paragrafy były tematem długich 
Wreszcie, gdy się stosunki w parlamencie zmie- j obrad w izbie brukselskiej. Dziś pozostaj- nam 
niły chwilowo w duchu postępowym, znany i chyba dodać, że Belgja zrobiła początek ze 
poseł radykał Janson -  któremu szło właściwie i zmianą systemu wyborczego, a w innych pań- 
o zaprowadzenie w Belgji powszechnego głoso- i etwach konstytucyjnych pozostaje to zawsze je- 
wania — postawił d. 19. iist >ada 1890 r. wnio- j szcze kwestją otwartą i piekącą Może też i dla
tek o rewizję konstytucji. Po sporych wylewach 

e atorzkich pro i contra, izba w 8  dni później 
zaakaeptowała wniosek JanBoaa, poczem walka 
obrońoów i przeciwników rewizji przeniosła się 
z parlamentu na kraj cały. Bea mała tray lata 
trwały zacięte zapasy, wśród których groźne 
rozruchy robotnicze, strajki ogólne itp. środki 
agitacyjne niepoślednią odgrywały rolę. Wre
szcie w d. 2 .bm. obie izby definitywnie uchwa
liły tekst zmian w starej konstytucji i wczoraj 
miały one otrzymać sankoję królewską, aby od
tąd stać się początkiem nowej ery konsfytuoyj-

Zmiany'’rzeczone obejmują 13 JjSSSfD o! 
dadzą się pokrótce zebrać w następują J po
stanowieniach : Obszar kraju może by fy
rozaseraony, o ile Belgja zdoła także uzyskać 
przyszłości jakieś kołonje, posiadłości namorskia 
lub protektoraty. Oba ciała ustawodawcza — 
izba posłów i senat — zostają zasadniczo prze
kształcone. Oba będą odtąd wybierana na pod
stawie systemu wyborczego większości głesów. 
Każdy obywatel belgijski, któiy osiągnął 26 lat, 
w tej samej gminie przynajmniej rok przebywa 
i mocą ustawy, jako niegodny prawa wyborczo-
e“ ,.

nich zaświta rewizja konstytucji — po jakich la 
tach trzydziestu a dato.

Z pobytu cesarza w Galicji,
W asnpełnieniu podany oh prsea nas wiado

mości, nadmieniamy, że przed wyjazdem złożył 
cesara serdeczne podziękowanie hr. L u b i e ń  
skini  aa gościnę, wyrasił uznanie staroście Nie
wiadomskiemu i obdarzył komisarza policji Engla 
pięknym garniturem złotych spinek. Hojnie ob
darzył też służbę hr. Łubieńskiego i tegoż za
stępcy. P. Konopoe powiedział cesarz: „ S p ę d z i -  

b a r d z o  p r z y j e m n i e  dn i  p a r ę  po
ż r e  d w a ■.“ Galą drogę do Radymna, dokąd ce- 
sa u  jechał eskortowany przez oddział Sokołów, za
pełniały tłumy ludności. W Radymnie cesar* 
rozmawiał dłużej z p. namiestnikiem i wyraził 
uznanie reprezentacji jarosławskiej aa wzorowy 
porządek. O godzinie 9. rano wyjechał cesarz 
a Radymna do Przemyśla. Dworzec w Przemyśla 
i ezęść miasta udekorowane były prześlioanie. 
Na peronie zebrani byli dostojnicy krajowi z ks. 
marszałkiem na czele i dygnitarze miejscowi

i», u»uwmv" j  t  -  i przeważnie w strojach narodowych. Zbliżający
wyborczy. Każdy znów 35 letni obywatel, to- się pociąg cesarski powitał grzmot dział z for- 
naty lub wdowiec — ten ostatni musi mieć ślu- j tów. Cesarz wysiadł a pociągu a namiestnikiem 
bne dzieci — jeśli op ca pańitwu co najmniej j i po odbyciu przeglądu kompanji honorowej, 
6  franków podatku osobistego; iak niemniej 25 *w r ó c i ł , m a r s z a ł k a  Sanguszki, witając

go uściskiem dłoni. Książę marssałek, żegnając 
monarchę imieniem kraju, tak prsemówił:

„Racz Najjaśniejszy Panie przyjąć od W y
działu krajowego Królestwa Galicji i Lodemerji 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, który jeBt 
reprezentacją kraju, kiedy Sejmu nie ma, wyraz 
naszych wiernopoddańczyoh uczuć, oraz zape
wnienie, że s ł o w a  mo n a r s z e ,  w y r z e c z o 
ne  w J a r o s ł a w i u ,  o d b  7 *>ę p o t ę ż n e m  
e o h e m  w s e r o a o h  w s z y s t k i c h  mi e 
s z k a ń c ó w  t e g o  k r a j u .

Jeżeli stosunki tego ^raju pomyślnie się ro. 
v..jają, zawdzięczamy to pi-e? -żoie wielkodu
szności, mądrości i sprawiedliwości Waszej Ce
sarskiej Mości. To też jednoczy nas wszystkich: 
tak Polaków, jak Rusinów wdzięczność i przy
wiązanie do Najdostajuiejszej Osoby Monarszej i 
do Cesarskiej Rodainy.

2egnająo przejętem sercem Waszą Cesarską 
Mość w imieniu kraju, wyrażamy otuchę, że ra
czysz N a j j .  P a n i e  n i e  d ł u g o  do n a s  zno
wu z a w i t a ć . 0

Oesarz wysłuchał z natężoną uwagą powyż
szego przemówienia i odpowiedaiał, że  z a w s z e  
p r z y b y w a  z p r z y j e m n o ś c i ą  d o  G a l i c j i  
i o d w i d z i  ją i n o w u  w r o k u  p r z y s z ł y m ,  
a b y  p r z e k o n a ć  się o s o b i ś c i e  o p o s t ę 
p a c h  k r a j u  w r ó ż n y c h  g a ł ę z i a c h  j e g o  
ż y c i a  p r a e m y s ł o w e g o .

Następnie rosmawi&ł cesarz z kilku obecny
mi, ponieważ jednak wyznaesony programem 
czas do wyjazdu upływał, przeszedł monarcha 
szybkim krokiem przed szeregami deputacyj, 
ukłonił się iprzejmie zebranym funkcjonarjuszom 
władzj rządowych i autonomicznych, podał dłoń 
księciu marszałkowi, poczem wszedł z p. namie
stnikiem do ealonowege wagonu i udał się w 
dalszą podróż wśród entuziastyeznych okrzyków 
zgromadzonej na peronie publiczności.

Owacyjne przyjęcia zgotowano też cesarzowi 
wśród całej drogi, zwłaszcza w D o b r o m i l u ,  
P o s a d z i e  C h y r o w a k i e j  i S a m b o r z e .  
W Samborze oesarz wysiadł.

Sambor 8 . września. Pociąg dworski wje
chał wśród entuzjastycznych okrzyków ludności
0 godzinie 1 1 . minut 19. przed południem na 
staoj*ę. Cesarz wysiadł b wagonn i przyjął przed
stawienie się miejscowego starosty Bogusława 
Kieszkowskiego, którego o stosunki Błużbowe 
wypytywał. Następnie pr sod stawił monarsie pan 
namiestnik prezesa rady powiatowej p. Macieja 
Serwatowskiego, który powitał cesarza imieniem 
powiatu i zgromadzonego obywatelstwa serdeczną 
przemową.

Następnie zwrócił Bię cesarz do duchowień
stwa zaszczycając krótkiem przemówieniem pro
boszczów obu obrządków, ks. prałata Dornwalda
1 kanonika ks. Nestorowicza. Do burmistrza dra 
Budzynowsldego a zapytaniem o stosunki sanitar- 
ne. miosta i przyjął e zadowoleniem wiadomość 
o ich pomyślnym stanie. Dalej zaszczycił prze
mówieniem przełożonych włada, a to: radcę są
du Sławińskiego, prokuratora Sabanka, dyrekto
ra gimnazjum dra Petelenza, dyrektora semina- 
rjum nauczycielskiego Kerekjartę i starszego in
żyniera Pnetockiego. Pan namiestnik przedsta
wił również członków rady powiatowej pp. Lu
dwika Balickiego i Marjana hr. Łosia, oraz Wła
dysława Tchórznickiego. Zaszczyceni f, zostali 
przemówieniem monarszem także zastępca bur
mistrza Bnkietyński i lekarz miejski dr. Biegel- 
mayer.

Dworzeo kolejowy staraniem inżyniera lisko
wskiego i naczelnika Tranczyńskiego był wspa
niale udekorowany. Wszędsie panował wzorowy 
porządek.

W D r o h o b y c z u  powitał cesarza marsza
łek mową pokką, burmistrz zaś Ohrymowiez, 
przemową polnęo-ruską.

Przemówienie burmistrza brzmiało: 
„Najjaśniejszy Panie!

O
Ludność miasta Drohobycza wita Cię Naj- j że, pomimo bezrobocia, ceny węgla nietylko się jg j  

jaśniejszy PaDie sercem, przepełnionem radością, | nie podniosły, lecz nawet jeszcze spadły. Otóż 
a szczęśliwa, iż może oglądać oblicze Swego S okazuje się, iż powodem niezwykłego zjawiska ^  
Najdobrotliwszogo Monarchy i Pana, widząc w j tego były wielkie zapasy węgla. Aapasy te l- ©
Twem przybyciu do kraju nowy dowód Twej 
Najwyższej łaski i ojcowskiej pieczołowitości — 
składa Ci, Najjaśniejszy Panie, przez me usta — 
jako burmistrza miasta — hołd wiernopoddańozy 
i wyrasy uczuć bezmiernej czci, miłości i wier
ności dla Twej Najdostojniejszej Osoby i Twej 
Najwyższej Dynastji — y tanosyt’ hes riinyci 
narodnosty y wiroispoundania horiacey mołytwy 
do Wsewyżneho, daby kripyw tyły Waseoho

dawna fatalny wywierały 'wpływ na ceny, tak, 
iż przedsiębiorcy znaleźli się w trudnem położe
niu, z którego kosztem robotników wyszli. Przed
siębiorcy, porozumiawszy się ze sobą, zapropo
nowali znaczną obniżkę płacy, wiedząc z góry, 
ii rezultatem takiej propozycji będzie bezrobo
cie, ponieważ, [ odburzani przez prze ódców swo-

O
*

" 1łsl
iob, robotnicy nie zgodzą się na poddanie sprawy ^

rr ... ...... .......  tej sądowi rozjemczemu. Prz widywania ich spra-
Wełyceesttoa y uderiaw nam naseoho najlipsMoho . wdziły zię, nastąpiło bezrobocie, które trwiło
— • • — * "  T n —2----  .. praea kilka tygodni, redukując bardze znacznie ę j

zapasy węgla, tak, iż w przyszłości nie potrzeba 
się obawiać obniżenia cen węgla. Z rzekomego 
braku węgla skorzystali też niektórzy fabrykanci W  
w działach, w których panuje nadprodukcja, 2 .  
aby, niby to pod wpływem „wyższej siły“, na gm 
czas pewien zamknąć fabryki — i tu znów ko- -g  
sztem robotników. Zdaje się, iż ci ostatni nare- £} 
szcie zorjentowali się w położeniu; ale, że przy O  
najbliższej sposobności znów pójdą za głosem 
swoich rzekomych zbawców, którzy w gruncie 5 3  
rzeczy narażają ich tylko na niedostatek i nędzę, ®  
to kwestji nie ulega. Zanadto często powtarzają 
aię dziś podobne zjawiska, nie otwierając pomimo «» 
to oczu zaślepionym, abyśmy nie mieli wierzyć, 40 
że i nadal powtarzać się będą.

Cisaria i Korola, dla sławy y debra Deriawy y 
hoaju naseoho, wseceastiu y edorowin na „Mno■ 
haja lita /“

O godzinie 1 . minut 18. po południu, przy
był cesarz w granice p o w i a t u  s t r y j s k i e g o .  
Tu najpierw witała monarchę cała ludność kilku
nastu gmin okolicznych z duchowieństwem na 
czele z młodzieżą szkolną, ustawioną wzdłuż 
toru koleje regc od Zawadowa aż do miasta 
Stryja. Rada miejska z uznania godną gorliwo
ścią postarała się, ahy wszystkie budynki publi
czne i prywatne w mieście na tę uroczystą 
chwilę chorągwiami i zielenią pięknie przystro
jono. Cesarz wysiadłszy z orszakiem z wagonu 
zaszczycił starostę, radcę namiestnictwa Marcele
go Mnnasterskiego dłnższem przemówieniem, wy- ( 
pytując się go szczegółówo o stosunki powiatu, j 
poczem przeszedł do ustawionych w szerokiem 5 
półkolu reprezentacyj, zwracając się najpierw do 
grupy duchowieństwa. Monarcha zaszczycił roz
mową księdza kanonika obrządkn rzymsko
katolickiego Olendra i grecko-katolickiego ks, 
Popt ’icza, tudzież zastępcę superintenćanta Gra- 
fia. Następnie przystąpił do grona oficerskiego i 
do reprezentacji rady powiatowej, z której grona 
przedstawiano mn posła Frnchtmana. Zastępcę 
prezesa tejże Karola hr. Dzieduszyckiego wypy
tywał szczegółowo o rozmiary szkód wyrządzo
nych wylewami. Dłuższą rozmową zaszczycił 
naetępnie burmistrza miasta p. Gottingera, które
go pytał, o ile się miaBto odbudowało po klęBee 
pożarowej w roku 1886 i o inne stosunki gminy.

Rosyjska straż pograniczna.

SP
p U
s Łe »
^ --w
5 i0
6  ź
3̂

1

Z Petersburga piszą: Pułkownik Sze icz
w dalszym ciągu swych sensacyjnych artykułów, 
pomieszczanych w S ir  i. Wied. poddaje znowu 
surowej krytyce urządzenie rosyjskiej straży 
granicznej. _ _

Znaczna częśó komendantów, pisze on, uwa- g* 
ża za najlepszy podział brygad granicz h diO 
w dwóch lub trzech linjach. Inni znowu prze- ^ - 
mawiają za wprowadzeniem jednej tylko linji. ^  
Obecnie nad granicą np. pod Grcjewem nD< Ł  
wieni są żołnierze w jednej linji, a mianow.jie ® « 
w 44 kadrach, z których każe t liczy po 10 do g 
12 żołnierzy, z czego 4 — 5 konnych. Na 7 — 12 - . 3  
wierst ku głębi ciągnie się paralelnie druga «Następnie rozmawiał monarcha z naczelnikami « . , . . .

sądu strj ja kiego i żórawnieńskiego, poczem po- ; linja, 22 kadr po 12—14 żołnierzy, z czego po- # g 
wtórnie zwrócił się de burmistrza, oświadczając, j łowa ina konie, a jeszcze dalej 25 140 wiorst ^ ^
że już sankcjonował odnośny reskrypt., kreujący i ku wnętrzu ustawioną będzie trzecia hnja o

1 -  - '  kadraoh po 15 do 25 ludzi, z czego 2 - 3  ma
konie. Ta traeeia l in ja  jest nad r erężeniem a ®  
tutu cłowego, który kategorycznie wymaga, by ~  
straż granicana znajdowała się na samej granicy, —j 

Żołnierze pierwszej i trzeciej linji stoją po 
10 godzin dziennie na posterunku. Oczywista, ^3 
że to rujnuje konie. Przytem oficerowie bion 
sobie do usługi osobistej, każdy po 3 —4 żołnie- _  
rzy, ozem około 2 .0 0 0  żołnierzy odciąga się od 
obowiązku. Nadmienić jeszcze wypada, że w każ
dej brygadzie znajduje się około 2 0 0  nieużyte
cznych koni.

Graniczna straż pruska, austrjacka i rumuń
ska, ma prawo nżywać broni, podcsaB gdy rosyj
skim strażnikom surowo tego zabrania statut 
ołowy. Jedynie w pewnych ściśle oznaczonych 
wypadkach może rosyjska straż graniczna uży
tek zrobić z broni przeciwko przemytnikom, ale 
są one tak wyjątkowe, iż żołnierz, który to 
uczyni, może spodziewać się w każdym razie 
kary. Skutek stąd taki, iż przemytnicy przekra
dają się przez granice i jeszcze drwią z żołnie- 
rzy. 1

■H)

Tajiń mn La Bodie loriat
Komana * francuskiego.

(C i«  dali2?)-- '|1 — zawołała, żartu-
Można nTsłńchać rad, siedząc^na^wy-

A przytem pomimo szczerej ohąoi, nie mogła- j 
bym powiedzieć nic więcej.

P. RaVenau zasmucił się głęboko i powta
rzał sobie Błowa:

— Zapóźnol
Przeczucia admirała sprawdziły się, a nie

szczęśliwa. matka miała słuszność.
Było zapóźno!
Ta nieszczęśliwa istota, ta ruina występku, 

ten potwór moralnny, uszły z murów Saint La- 
sare, a którego cała złość była poniekąd słu-^  k T n ;p !.u'V  ta P t.d4 _______________

gozpodarza, żywić siostrę i matkę, której me szną, mówiła prawdę, 
ohoiano przyjąć do żadnego szpitala, pieięgno- 1 1 nie było wątpliwości, że zapóźri
wać oborą małą I Chciałabym widzieś, ooby zro- się do dzieła,
biły w tem położeniu piękne panny, 00  to ją* 
żdżą w bogatych powozach i którym całe życie
nie nie brakuje? Chciałabym je widzieć choć
przez jeden tydzień mrąoe z głodu na z;mnem 
poddaszu, bez chlel i odzienia, z choremi ro
dzicami, co jęczą na nędznym tapczanie. Jak się 
ma trochę serca, m j panie, to się nie zważa na 
to co robić, »hy wyciągnąć zwoioh z biedy.
▲ kiedy się go me m», to “‘“^ “ m .myka się 

hleko od takiego piekła "ajęcia. dzie-
czynie, ciekawam, jakiego J|^DOtem°^°iał*'

bym, aby mi pokaaano ^ J^po ;

jej śpiewałem prawdę i zdecydowała Bię... 
samej nigdy się nie wiodło, nie miałam 
ścia, daiż jaz na nj0  Bj^ a;e adam, ale mam aa 
to debry nos: poznałam się na dobrym towa- 
rae... . 0  ^  to, ma się rozumieć, nie łatwo, 
ale stało się... Był0  to w dnia otwarcia Moulin- 
Bouge. Poszła^ tam 1 powróoiłz z pieniądzmi 
w kieszeni... "  do“ ® było już ani grosza...
Nasajutrz wyprowadzih się... s

Zatrzymała się, następnio odezwała się

*QóWj_ Chciałeś pan się dowiedzieć czegoś... _ ^
Chyba dość powiedziałam za trzy lnidory!!! ' n i, razem.

_ „ . , . —.-r--------, — . . Kw_;io wziętoSię do dzieła. K
1 n ^  Karenan powtórnie rospoczął badanie, 
lecz czynił to z prawdziwym wstrętem 1

W1̂ ° młoda dziewczyna wyprowadziła się z waszego domu? —
--  Nietylko z domu bo naP jej szczęście 

znpełme opuściła nawet tamte strony.
— Czyś paui tego pewna ?
— Najzupełniej panie sędzio. Kto czuje grosa 

w kieszeni, to daleko od nas ucieka.
— Tak pani “  odparł zamyślony

starzec. — Ale ta dziewczyna dała pewnie jakąś 
wiadomość o sobie ? , .

— Gdzież tam, młodzi są niewdzięczni.
— A zatem nie wiesz P»ni, co się z nią 

stało ?
Tego nie wiem, ale mogę *» *° Pana 

powiedzieć, 00 robi.
— Jakto V

U .
• 7  ^ le ni® P»ypu*Bozasz pani, gdzie miosaka teran ? v *
— Nio a nio.
  A nikogo 1  nią nie było ?

— Wszyscy się ulotnili.
— Więc to już wszystko, czego mogę się 

od pani dowiedzieć?
— Wszystko.
— Pozostaje mi zatem tylko podziękować

pam.
starzec nz znak wdzięczności, położył 

na biurka Biodm 1 nidorów, które wraz z temi, oo 
dostała poprzednio, stanowiły okrągłe dziesięć.

Pani Pachę pochwyciła je również prędko, 
jak i pierwsze.

Jakże dawno nie widziała tak dużej snmy ! 
Woale nie ukrywała swego zadowolenia i ma
rzyła jnż naprzód, jak się za nie uraczy.

— Jnż jestem pann niepotrzebną ? — za
pytała.

P. Rarenau odrzekł zniechęcony:
— W tej chwili nie. Mieszkasz pani na dro

dze do Carrićres.
— Na Montmartre, nnmer siedmdziesiąty.
— Jeżeli będę potrzebował pani, napiszę.
— Do pani Pachę, odźwiernej... Za taką ce

nę można byó bez ceremonji, panie sędzio I
Widocznie ta wstrętna baba często stawała 

w sądzie.
— Nie mam zaszczytu byó sędzią — od

parł łagodnie starzec po raz trzeci.
Zadzwonił i dał znak słnśacomn.
Pani Pacho dostała się na ulicę przez inne 

biuro oszczędziły j®j przejścia przez

— Wasz pan musi być bogaty — zapytała 
służącego aa schedach. — Czy to on jakiej 
księżniczki posaokaje?

— Dlaczego?
— Sypie pieniędzmi.
Zadzwoniła luidorami w kieszeni.
Podczas tego p. RaTanau otworzył okno, aby

sąd obwodowy w Stryja. Przystąpił następnie do 
grona gimnazjalnych profesorów. i zassozyoił roz
mową o stosunkach zzkolnyob ks. Fedusiewiozą, 
zastępcę chorego obecnie dyrektora.

Przed odjazdem ze Stryja cesarz pożegnał 
nadzwyczaj łaskawie namiestnika, uściskał po 
dwakroć jego dłoń i wyrazi mu najwyższe uzna
nie za ład i wzorowy porządek, j a k i e  p a n o 
w a ł y  w s z ę d z i e  p o d c z a s  j e g o  p o b y t u  
w G a l i c j i .

Następnie w S k o l e m  i Ł a w o o z n e m  
rozmawiał cesarz uprzejmie z depntacjami, wita
ny wszędzie entuzjastycznie.

O godzinie 3. minnt 50. po połndnin pociąg 
dworski, prowadzony odtąd przez prezydenta 
węgierskich kolei państwowych, Jułjnsza Ludwi- 
gha, opuścił stację Ławoczne wśród entuzjasty
cznych okrzyków ludności, udając się przez Be
skid do Węgier.

Koniec bezrobocia w Anglji.
Doniesienia londyńskie przewidują niebawem 

koniec bezrobooia robotników w kopalniach wę
gla, a najświeŻBse wiadomości potwierdzają to 
przypuszczenia. Z całego przebiega toj sprawy 
dziś wnioskować traeba, iż, jedynie dzięki wo- 
jonu emu bezustannie usposobieniu prsewodców 
robotników, ci ostatni zoBtali narażeni na olbrzy
mie straty, z któryeh tylko przedsiębiorcy wy
nieśli korzyści. Zaznaczyliśmy poprzednio już, 
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SiłCi ostatni wolą tedy nnikać spotkania -Zjj- 

z drabami, wobec których są kompletnie bezsilni- . o  
Na 100 wypadków przemytnictwa udaje Bię wo- ” * 
bec tego systemu ledwie 15—20 poddać karze.

Na wyżywienie koni straży pogranicznej 
płaci rząd po 1 0 0  do 1 2 0  rubli rooznie na gło
wę, co oczywiście wystarczać nie może. Jnż 
w roku 1829 nznano za konieczne podwyższyć 
pensję nadgranicznym oficerom ze wsględn na

Joanna stała osłupiała czas jakiś, patrząc 
za niknącym pewozem, który uciekał z szybko
ścią błyskawicy. Stała, nie wiedząc, czy znów 
była ofiarą złudzenia.

Widząc tych dwóch spokojnych ludzi, nśmie-

Zniechęcony, -zruszył ramionami, wysze
ptawszy :

— Obyśmy nie skończyli w kałuży błota!
XXXI.

W ą t p l i w o ś c i .  : „hniętych, bogatych, jak  tego można się było
Znalazłszy się nanlicy, po wyjścia z hoteln ( domyślać, opuszczających dom wspaniały i jadą- 

Rodriguez’a, Joanna doznała dziwnego wrażenia, i Cych swobodnie na śniadanie, trndno znów jej 
Skronie cznła jakby ściśnięte obręczą, przed j było przypuścić, aby ci eami należeli do szajki 
oczyma migały tysiące o ś l e p i a j ą c y c h ^  gwiazdek, j złodziejskiej, a raczej zbójeckiej, gdyż tu oho 
nogi ledwie ją niosły, Biła na oślep, jakby śród . dziło o zabójstwo.
najgęstszej mgły, która nie dozwalała jej znaleźć j Rzeczywiście było to niepodobieństwem! 
drogi. . i Pozory oddalały podejrzenia... I A jednak!...

Przechodziła przez Pola Elizejskie, me wie- j Usiłowała przekonać samą siebie o niedorze-
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— Nikogo. . eaeionnąo swieaom puniau-<»u.
— Ala wdowa Yaldot i  córką wyjechały z I Następnie zrobił dopisek do aktów „Spra
razem. • m  V “

OO
które powstawało tak w jej wstrząśniętym umyśle m K 
i chwiejnym krokiem zkierowała się zwolna przez a  U 
labirynt uliczek przedmieścia Saint-Honoró do 
stacji St.-Lazare. Kiedy weszła do sali pocze- ST pq 
kalnej, zegar wskazywał południe. « O

Zatem straciła półtorej godziny na przej- « ^  
śoie tutaj, zatrzymując się przed sklepami, leez "  
nio nie widząc, cała zajęta myślą powstającej 
przed nią zagadki, którą bała się zgłębić. A za- o ;> 
wsze ten krzyk dźwięczał jej w uszach, krzyk ^  Sg 
rozpaczy napadniętego znienacka, który nie ma £" q  
czaBn wołać pomocy lub bronić się. ? go

Machinalnie knpiła bilet do Vancresson, i  3 ^  
ponieważ zostawało jeszcze kilka minut do odej- 9  m 
ścia poc ągu, przechadzała się po sali, przyglą- A  g  
dając się rozlepionym afiszom z kąpieli morskich >  
i obrazom, malowanym naprędce, któremi kom- 25 
panja zachodnia obwiesza ściany, przedstawiając ^  
wybrzeża Normandji i Bretanji, jak Grandville, 
Dinard, Mont-Saint-Miohel itp.

Jej wruszenie było tak widoczne, że jeden

dząo, 00 robi i gdzie idzie, zajęta rozv .ązaniem j czności swyoh obaw, o mylności oskarżenia, 
zagadki, którą z całych Bił pragnęła odgadnąć.

— Co za dramat odbył się przed chwilą w 
jej obecności? Co to być mogło?

Zostawała pod wrażeniem upojenia mor 1- 
nego, które ją przerażało i pozbawiało zmysłów.

Przeraźliwy krzyk nieszczęśliwego, dzwo
niący jej w uszach, ten wrzask, rozdzierający i 
rozpaczliwy, nie mógł byó złudzeniem. Drżała 
jeszcze, kiedy przybyła do placyku naprzeciwko 
ulioy d’Antin. _

Właśnie przejeżdżał w pobliżu powóz, 
lekko unoszony przez' doskonałego cngowca.
Usunąwszy zię z drogi, podniosła oczy i... spo- 
tŁsls  się 16  wsrokiem iw6j[o kecn&ukft, Juftu 
Rodrignez jaśniał radością, przesłał jej poufały 
ukłon ręką, lecz nie zatrzymał powozu. Wyglą
dał nadzwyczaj elegancko w jasnym paltocie na 
o żarnem obraniu, z nieuniknioną różą przy ża
kiecie.

Obok niego Piotr Brecheuz w niebieskich
okularach, w kapeluszu z Bzerokiem rondem, _   „ _______, _ ___
nie dbający o modę, w długim surducie, sapię- I z tych wesołych donżuanów, co nic nie uszanują,
tym pod szyję, zdawał się mały i szczupły, jak '  zbliżył się do niej i zi ytał:
stary djaboł, mający zaledwie skórę i kośoi. . — Coś się nie udało. hę?... piękna panienko.
Wiktorja stanęła na za. .-ęcie placu Zgody, po I Odwróciła się zarumieniona ze wstydu, nie 
drodze na bulwary. | odpowiedziawszy ani słowa... (C. d.
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ich nadsw ycr j forsowną służbę. Od tego jednak  
czbbu płaca ich pozostała ta sama. Komendant 
pó łka armji rzjm nje, oprócz doda tk a  na po
mieszkanie, 320 rubli miesięcznie, a komendant 
brygady straży pogranicznej, tylko 236 rabli i 
dodatek antywalny. Komendanci pnłkowi otrzy
mają nadto od rząda ekwipaż z koć mi, pode? as 
gdy komendantom brygad straży granicznej 
przywilej ten nie przysłagnijs. Oficerom armji 
wolno za skromnem wynagrodzeniem nabyć 
pierwszego lepszego, który im się spodoba, koma 
erarjslnego, oprócz tego zaś rząd  ze BW0i strony 
daje im konia. Nadto ci oficerowie bezpłatnie 
leczyć się mogą w szpitalach i zdrojowiskach. 
Żadnego z tych „bene“ nie przyznaje rząd ofice
rom straży granicznej. D la owej straży nie daje 
się nawet lekarza, ba, felczera, o prymitywnych 
choćby lazaratack, an‘ słyoha, ani dycbu.

Całe wynagrodzenie oficerów straży grani
cznej stanowi pew-«n odział z grzywny za prze
mycanie, jeśli praemytL ka osobiście przychwycą. 
Jaż  nieraz a  wagę kół decydujących zwracano 
na to, iż miast owych upokarzających tryng- 
gieldów należałoby raczuj podnieść płacę o p e
wien stały procent. Ala powagi cłowe są zdania, 
że to niemożliwe, ponieważ wówczas oficerom 
nie chciałoby się oganiać za przemytnikami.

Swoją drogą z premji za przychwycenie 
przemytników rzadko kiedy oficerowi co kapnie.

J  -zędnicy cło w i dokazują cadów w zakre
sie kobaniarstwa i najczęściej zdarza ,ię, że 
przemytnik pochwycony przez straż graniczną, 
wychodzi z ich rąk  czysty i niewinny, jak  nowo
narodzone dziecię.

Przy takiem postępowania nic dziwnego, że 
sama, azyskana ze skonfiskowanych przy prze
mycania towarów, rocznie nie przekracza wyso
kości 300 tysięcy rubli.

A rtykoły  Szewina y wołały w Rosji wielką 
wrzawę. Zdaje się, że ;ngtygowano je w tym celu, 
by stosownie do życ&enia wojskowości wyłączyć 
straż graniczną z pod władzy ministra handlu, 
a poddać ją  ministerstwu wojny.

Pm protócj-j!r o wystawie 1 1894.
P rasa  prowincjonalna, podnieść to możemy 

z rzetelną radością, nie skąpi powszechnej wy
stawie krajowej wpływowego wielce swojego 
poparcia.

Od pierwszej chwili, gdy padło hasło roku 
1894 aż do duia dzisiejszego łam y wszystkich 
pism naszej prowincji stały i stoją dla rzeczy 
wystawowej otworem. Przemawiały solidarnie 
w tej sprawie z prawdziwym zapałem i przeko
naniem szcserem Gazeta Polska, Gazeta Koło- 
myjska, Kur jer Staniseawowsk, Gazeta Stanisła- 
wowsk Gazta Stryjska, Gazeta Przemyska, 
K ur jer Jarosławski, Głos Jarosławski i Pogoń. 
Zaznaczyć też należy, iż zmuszone do racho
wania się ze szczupłością miejsca, okazywały 
się organa prowincjonalne niezwykle hojaemi. 
gdy szło o podniesienie tej lab owej kwest,i z 
wystawą związanej, o zarejestrowanie długiego 
szerega aktualnych wiadomości. I  jeśli koniec 
uwieńczy dzieło, będzie to niewątpliwie w zua 
cznej części zasługą obywatelskiej' tej dzia
łalności.

Poniżej streszczamy ta  k ilka prowincjonal
nych głosów, które nadto informują nas o prze
biega akcji wystawowej w różnych stronach 
kraju.

Kur jer Jar oławski pisze, co n astęp u je : 
.Doniosłego znaczenia wieści dochodzące usta
wicznie ze Lwowa o przyszłorocznej wystrwie, 
badzą w nas niepłonną nadzieję, iż energiczne 
usiłowania dyrekcji pomyślny OBiągną Bkutek. 
Zewsząd garną się bądź pojedyńcze osoby, 
bądź spółki, bądź różne instytucje w charakte
rze wystawców, którzy m ają się złożyć na po
ważny wyraz życia narodu polskiego, którzy 
m ają niejako okazać, że duch narodu nietylko 
nie opadł, lecz się podnosi. . Cm do Jarosław ia 
zaznaczamy, iż zgłosili się uż przemysłowcy 
i rękodzielnicy mający jaż  wziąć udział w tar- 
nieja krajowym. Należy pamiętać, iż aa  wy
stawie tej niety lko sami siebie poznać mamy, 
ale poznają nas i obcy, niechże więc każdy 
obywatel tego k ra ją  tern chętniej dzieło to po
piera, a z pewnością wystawa krajow a odniesie 
ten skutek, iż nabędziemy rozumnej świadomości 
samego siebie, z czego pożytek będzie wielki i 
płodny w dodatnie następstwa"...

Gazda Przemyska żąda powierzenia akcji 
w Przemyśla komitetowi, złożonemu z rę k o 
dzielników i przemysłowców i rozwioięoia naj 
wyższej energji „ sprawie obcnodiącej kraj 
cały, jak ą  jes t niezawodnie udanie się wysta
wy w roku 1894“.

Kurjer Stanisławowski zamieszcza pismo p.
Brykczyńskiego zawiausmiają.-.e wystawców, 
aby okazy na wystawę przygotowane zgłaszali 
w biurze wydziału rady  powiatowej stanisła
wowskiej, z którem z tego powodu p. delegat 
najściślejsze utrzym uje relacje.

W  obszernym artykułu zastanawia się w 
nr. 54 Gazeta Kołomyjska nad rolą Koiomyi, 
trzecie to  miasta w Galicji, na wystawie krajo
wej, domaga się rozwinięcia sprężystej, najdalej 
idącej dciałslaości, dowodząc, i t  „kiedy k .a j 
osły począł uważać sprawę wystawy w roku 
1894 za dzieło naredowe pierwszorzędnego zna
czenia, kiedy z wszystkich stron p sypały się 
oferty i subwencje na cele wystawy, a tysiące 
praw ych obywateli k ra ju  nie szczędziły ani 
czasu, aui trudów, ażeby usunąć piętrzące się 
w początkach tradności", — Kołomyja przeto 
powinna wystąpić na przyszłorocznym turnieju 
„z możliwą powagą i starannością, z wiernym 
obrazem tego, czem jest pod względem ekono
micznym i przemysłowym".

Gazem Stryjska zdawszy sprawę z prze 
biegu obrad stryjsbiego komitetu w oła: „Ppno
wie rękodzielnicy i przemysłowcy spiesznie ze 
zgłoszeniem Bwoich wyników pracy, któro wam 
niewątpliwie zapewnią materjalne i moralne k o 1 
rzyści. Obojętność z naszej strony dla wystawy 
byłaby  tylko  ̂świadectwem niedojrzałości i 
stwierdzeniem nieporadności, że dla podniesienia 
własnego interesu nie okazujecie energji ducha i 
przedsiębiorczości, bez crego o podniesieniu rę
kodzielnictwa i przemyśla nawet marzyć nią 
można. K ażdy przemysłowiec lub rękodzielnik 
w kra ju  naszym, który chce stwisrdzić, że 
interes jego żyj8> stanie z swemi okazami na
wystawie l4 , . .

WreBzcie w Gazecie Wiedeńskiej obok we
zwania p. radcy dworu Struszkiewicia, wystoso
wanego do pp. delegatów celem zestawienia wy
ników dotychczasowych stsrań około obesłania 
wyBtawy, spotykamy s z następaiącemi uwa
gami : „Kiedy Czosi wystąpili ze swą wystawą 
w Pradze, rozbudzili w lepszej — części narodu

polskiego chwalebne współzawodnictwo. Dzięki 
niezliezonym. a poczciwym usiłowaniom przycho
dzi teraz do skutku polska wystawa krajowa, 
w której powinni wziąć udział — w szyscy! 
W idzimy, _ jak gorączkowo pracują nad tern 
w kraju, jak  tam zespalają swe siły i skromne 
fondusze, ażeby stworzyć to narodowe dzieło, 
ten pomnik żywotności naszej i sił naszych. 
Przykład  ten powinien przemówić do polskich 
przemysłowców w W iednia, ażeby z wdzięczno- 

i ści dla swej matki ojczyzny przyczynili się do 
| uświetnienia wystawy tern bardziej, iż mo- 
: gą zaimponować krajowi nawet samodzielnym 

udziałem."
Zaiste, czytając te wszystkie głosy, niepodo

bna nie przypomnieć końcowych Błów pierwszej 
odezwy komitetu : „miłość kraju poczęła to dzie- 
to, honor i pożytek krajn  będą hasłem pracy 
nad jego szczęśliwem dokonaniem."

Cholera
Z K o ł o m y i  pisze nasz korespondent pod d. 7 

bm .: Cholera w kołomyjskiem woale nie wygasła. 
Zmniejszyła się ona trochę, ale z nastaniem słoty 
moina obawiać się, ie epidemia znown większe przy
bierze rozmiary. Na razie od 5. mamy straszne 
upały (dziś np na słońcu o godzinie 2 w południe 
350 R.)

Powtarzam już po raz dziesiąty może, iż z powodu 
niedorzecznych i bezzasadnych wieści, jakoby lekarze 
zamiast leczyć, truli, w wielu wypadkach ludność za
niedbuje zawiadamiania władzy. To też wczoraj np. 
było w rzeczywistośoi o 25°;# więoej zasłabnięć, niż 
oficjalnie ogłaszają.

Śmiertelnych zajść zdarza ?ię obeonie stosunkowo 
mało, jeśli wierzyć mamy doniesienipm urzędowym. 
Zastrzeżenie to konieczne, w pospólstwie bowiem cią
gle jeszoze utrzymuje się przekonanie, że żydzi oho- 
wają swych zmarłych potajemnie. Pogłoski te znaj
dują tern łatwiejszy posłuch, iż żadeu żandarm nie 
strzeże w nooy okopiska, a gdy itórego z żydów 
chowają we dnie, to żydzi głoszą, iż zm$rł on na 
zwykłą słabość itp.

Miasto, tj. magistrat czyni oo może, każe zamia
tać, czyścić, przedsiębierze rewizje itd. Odór karbo
lowy silniej daje się u nas uczuć w jednej ulicy, niz 
w całej Slobadzie rnngnrskiej odór nafty.

Od kilku dui bawi tu protomedyk dr. Meruno- 
wicz z drem Rosaerem, jako fizykiem powiatowym, 
Obai jeżdżą tu i tam, by zbadać istotny stan epi
demii. Co do mnie, jajo Kołomyjaniu, twierdzę na 
pewno, iż u przesądnyen naszych żydów żadna ko
misja nio nie wskóra. Tają oni wszystko z niezrć- 
wnanem mistrzowstwem. Stan epidemji w każdym 
razie jest dotąd niepokojący. Co ^nia m; my w samem 
mieście kilka zapadnięć na chcierę, a najmniej dwa 
wypadki śmierci. Ża zaś tak jest, a nie inaczej, mo 
żia się przekonać od grabarzy, gdyż tak lekarze, jak 
i cały personal magietratnalny ratunkowy i oddział 
ze starostwa mają dla wszystkich, pytających się o 
stanie cholery, usta zamknięte.

Cholera ukazuje się zwykle w tyoh miejscach, 
gdzie już raz zagośeiłs. 1 tak na nadwórniańskiem 
przedmieściu porywa ona prawi* co dnia nową ofiarę. 
Ogółem zmarło tam skntkicm cholery dotąd 11 osób. 
Obok szkoły ludowej i gimnazjum było pięć wypadków 
cholery i to śmiertelnych. Niżej gimnazjum były 
aztfry wypadki, z tyoh dwa śmiertelne. Na ulioy Ko
lejowej wypadków śmierci było pięć, a w różnych 
innych miejsce ośoiaoh po jednym, wyjąwszy Bzpitala 
cholerycznego, z którego trudniej zasięgnąć wiadomo
ści, Dii cncóby-z Ameryki.

W dalszym o.ągu donosi nam tenże korespon
dent : Na tutejszem gimnazjum obo< bramy wehodo- 
wej czytaliśmy na przybitej kartce następujące ostrze
żenie: „Wbisy do gimnazjum rozpoczną się 28, 29.
itd. Uczniowie z powiatu nadwórniańckiego i w o g ó 
l e  miejsc dotkniętych cholerą, muszą odejć pięcio
dniową lekarską obserwację i z poświadczeniem le- 
karskiem tylko będą przyję i. Z dyrekcji gimnazjnm." 
(B?z podpisn dyrektora).

Kfcóreż z miast w Galicji jest więoej dotknięte 
cholera, jak nie Kołomyja? Do kogoż uczniowie 
z mi as.. Kołomyi ehodzili na obserwację?

Wszystkie szkoły ludowe w całym okręgu szkol
nym, męskie i żeńskie, ohrześcjańskie i hirschowskie, 
nawet rozprawy w sądach zamknięto; pozostało tylko 
gimnazjum i 50 chajderów, razem pięćdziesiąt i jeden 
szkól otworem, nie w innym sądzićby można eelu, 
jak po to, by nie brakło rozsaduików cholery.

Dodać należy, iż v każdym ebajderze, w jednej 
izdebce tłumi się oo najmniej 50 bachorów.

Przed k-lku dniami zawiązał się tu ratunkowy 
komitet chrześcjaóski, złożony z poważnej inteligenoji 
chrześcjaóskiej.

Fonrtet itraelicki, mająor również do straży do
mu, w którym się chory znajdaje, policjantów, używa 
ich w sposób całkiem niewłaściwy, bo upatrzony po
licjant biedjozysko strzedz musi domu bez pr?erwy 
godzin d w a d z i e ś c i a .  To trochę za wiele! Huma- 
ni.arnośó z barbarzyństwem iść w parze nie podana. 
Zakaz władzy, by kawiarnie i restauracje były 
zamknięte o 10 wieczorem, pozostał zakazem ua pa
pierze. Restauracje są otwarte, dopóki ostatni gość 
nie wyjdzie a w kawiarniach hece, tańce itd. odby
wają się oi zachodu do wschodu słońca, nawet 
w kawiarniach, cbok policji się znajdujących.

W-zoraj ukazały się na murach miasta autogra- 
fowane plakaty następującej treści: „Na skutek t?le 
graficznie przysłanego reskryptu wysokiego prezydjuin 
sąda krajów go wyższego we Lwowie, z dnia 4. 
września 1893 w celu uniknięoia zawleczenia cholery 
do budynku sądowego, odwołaje się niniejszem wszy
stkie wyznaczone termina w i prawach cywilnych i 
karnych w przekroczeniach, począwszy cd dnia 5. 
września do 30. września 1893."

Dziennik, czyli raport urzędowy w ogłoszeniach 
swych zwykle podaje: „Szeparowee. Oskrzeeińce" itd. 
„powiat k*łomjjski" itd. Dla zrozumienia istotne
go stanu rzeczy, (czytając to Dowiem, wyobrażać sobie 
będzie każdy, że te wsie są o jakie kilka mil od 
Kołomyi oddalone) objaśniam, iż wszystkie miej
scowości podane w gazecie urzędowej, jako powiat 
kołomyjski, leża tuż przy samej Kołomyi i tak:
Oskrzesióce i Diatzowc łączą się bezpośrednio i Ko
łomyją, a Szeparowee z Diatkoweami, Werbiąż od
dzielony jest od Kołomyi tyiko Prutem. Piadyki 
znajdują się w oddalenin J/j mili od Kołomyi. Gody 
(stacja Tarka) i Mysz/n w oddaleniu 1 mili, Lu cza 
wreszcie w oddaleniu l 1/, mili od Kołomyi,

Gazeta urzędowa donosi: Dnia 7. września za
chorowało na cholerę:

W mieście Bohorodezanuab, w Opryszowcach 
(w pow. stanisławc sKim), w Czerniatynie (w po
wiecie borodeńskim) i w Delatynie (w pow. nadwór 
niańskiui( yo 1 osobie; w Kołomyi 2 osoby

Zmarła: W Oaryszowcach (w powkoie Stani
sławów- urn), w Jasienicy (w powieoie brzozowskim) 

w Pi dleśniowie ad Mikuliczyn (w powiecie nadwór 
niańskim) po 1 osobie

Dina 8 . wrześaia zachorowało na cholerę:
W powieoie nadwórniańskim: W Delatynie, Do-

brotowie i Wołosowie po jednej osobie. W Nadwór- 
nie dwie osoby. W Rymanowie (w powieoie sano
ckim) cztery osoby, w^Czerniatynie (w powieoie horo- 
deńskim), w Demozu (w powieoie śniatyńskim), w 
Opryszowoach (w powieoie stanisławowskim) i w 
Kołomyi po jednej osobie.

Wyzdrowiały: W mieśoie Kołomyi cztery osoby, 
w Jasienioy (w powieoie ^brzozowskim) jedna osoba.

Zmarły: W powieoie nadwórniańskim: w Dela
tynie trzy osoby, w Nadwórnie dwie OBoby. W Ry
manowie (w powieoie sanookim) i w Kołomyi po 
dwie osoby.

Nad,to stwierdzono bakteriologicznie cholerę azja- 
tyeką u osoby zmarłej w Młyniskach (w powieoie 
żydaczowskim); natomiast nie wykryto zarazków cho
lery w wydziel naoh OBoby chorej w Wygodzie (w 
powieoie dolińskim) i w wydzielinaoh dzieci zmar
łych w Poświerzu ad Bukaczowce (w powieoie ro- 
hatyńskim).

KRONIKA.
Pamiętajmy o fusrias]! Isalenla Tadeusza 

Kościuszki. _________

Ojarfuez lwowski,
N i e d z i e l a  10. września.
Teatr hr. Skarbka: O godz. pół do 4. popoł : 

„Hulaj dusza", widowisko sceniczna w 8 obrazach 
ze śpiewami i tańcami, osnuto na p daniach narodo
wych przez A Wałeckiego, muzyka E. Urbanka; 
wieczór o godz. 7*/j: „Biedny Jonatan*, operetka w 
8 aktaoh H- Wittmana i J. Bauera, muzyka K. Mil- 
lickera. Trzeci gościnny występ pani Adolfiny Zimajer, 
artystki teatrów warszawskich.

Wieczorel muzykalno - deklamacyjny w „Gwia
ździe" na doohód powodzian.

Wiadomości 0S0bi8iu. P. namiestnik hr, Ba- 
d e n i wróoił onegdaj osobnym pociągiem ze Stryja 
do Lwowa. — Pp. R o h r i n g  i K l i m o w i c z  po
wrócili wczoiaj z Lipska, dokąd wyjechali na wy
stawę kwiatów — D i. Henryk J o r d a n ,  znakomity 
filantrop i twórca parku krakowskiego, bawi t  na- 
szem mieście w sprawie wzięcia udziału w przyszło
rocznej wystawie. Dr. Jordan ma zamiar przywieźć 
ze sobą na przyszły rok własnym kosztem pułk 
dzieci krakowskich, ażeby dam im sposobność zwi
dzenia stoicy kraju i wystawy. — Wiceprezydent 
namiestnictwa p. L i dl wyjechał zo Lwowa zł. kilku
tygodniowym urlopem. — Minister rolnictwa hr. 
F a l k e n h a y n  powróoił onegdaj z Ischl do Wie
dnia.

Z życia towarzyskiego. Panna Dora Gold-  
b e r g ,  oórka naczelnika reprezentaoji lwowskiej to
warzystwa aseknracyjnego austrjacki Pfcónix we Lwo
wie, zaręczyła się z dr. Wilhelmem Gol de m,  ad
wokatem we Wiedniu.

Nekrologja. Wiktorja U r b a ń s k a ,  żona psdko- 
morzego i poruoznika a córka śp. Hiiarego i Józefy 
Treterów, zmarła we Lwowie.

Kalendarz. Niedziela (10.): Imię N. P. M. — 
Wsohód słońca o godsiir 5. minut 36, zachód o 
godzinie 6 . minut 16

Ka l e n d .  my ś l i ws Ki .  Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogaoze), przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo wodne 
i błotne w ogoiności.

K a l e n d ,  r y b a c k i .  Od 15 września nie wolno 
łowió pBtrąja i >ososia. Złowione ryby i raki muszą 
mieć przepisaną miarę. Cały uiesiąo bardzo dobry 
dla sportu wędkowego, wszystkie ryby idą dobrze na 
wędkę, a łapać można o każdej porze duia.

Lwowska rada tnlejcka wysłała onegdaj do 
Ławooznego, na ręoe pana namiestnika, następujący 
telegram'

„Reprezentacja królewskiego stołeoznego miasta 
.Lwowa, uprasza Waszą Ekscelencję, abyś w ehwili 
opuszczenia granio naszego kraju przez ukochanego 
monarchę raozył złożyć u stóp Jego oeaaisko-króle 
wskiej Apostolskiej Mości uaszą najżywszą i naju- 
niżeńszą podziękę za wzniosłe i pełne żyozliwośttt 
słowa dla naszego narodu, wygłoszone łaskawie \ 
Jarosławiu i dał wyraz hołdu, czci i niezłemnej 
wierności mieszkańców naszego grodu".

Dia nauczycieli 1 Rada szkolna okręgowa miejska 
we Lwowie, ogłasza niniejszem konkurs na pojadę 
rzeczywistego nauczyciela kierującego w Bzkołe mę
skiej ’m. Czaokiego we Lwowie, z roozną płacą 800 
zł., dodatkiem za kierownictwo w kwocie 100 zł. i 
dodatkiem na mieszkanie w kwocie 300 zł. Zarazem 
rozpisuje rada szkoloa okr konkurs na taką samą 
posadę przy innej szkole miejskiej przy tej sposo
bności opróżnić się mogąofsi, tudzież na poeade r >- 
czjwiatego nauozyeiela z roozną płacą 800 zł i 10°/0 
dodatku na mieszkanie, w razie, gdyby posadę nau
czyciela kierującego otrzymał który z rzeczywistych 
nauozyeieli miejskiego okręgu szkolnego. Podania, 
zaopatrzone w potrzebne dokumenta służbowe i ta- 
bolę kwalifikacyjną, należy przedkładać radzie szkolnej 
okr. za pośrednictwem władz, przełożonej do 8 pa
ździernika br. , ... .

Poświęcenie pałacu sprawiedliwości przy ul. 
Batorego odbędzie się w poniedziałek 11. bm.

Wpisy. Wpis ełuehaozów szkoły weterynarji we 
Lwowie rozpocznie się dnia 1. października r. b. i 
trwać będzie do 8 . tm

Wpisy do szkoły dla sług odbywają się co nie
dzieli od godziny 3 — 4 1/a w szkole żeńskiej im. Sta
szica. Wejście od strsny teatru louiego.

Dar cesarski. % okazji bytności ewej w Jaro
sławiu i Krakowou 0: saiz z prywatnej swej 3zkatuły 
udzielił następujący da' • 1- Ula uh igich miasti Ja 
rosławia i tamtejszych zakładów ubogich 600 z ł.; 
2 . dla przytuliska dzieoi w Jarosławiu, zostającego 
pęd patronatem hr. Siem eńskiei i hr. Zamoyskiej 
20U z ł.; S. dla ochotniczej straży ogniowej w Jaro
sławiu 50 z ł ,  4. ola ubogich w arakowou 300 zł.;
5. dla przytuliska dzieci w alkieh Oczach 200 zł ;
6 . dia ochotniczej straży w Krakowou 50 zł. Ogółem 
1400 zł.

N eezczęśliwy wyp®^8^- czwartek przed 
południem dwuletni synek Józefa Wróbla, dozorcy 
domu pod 1. 4. przy -ulioy Źródlanej, pozostawiony 
na chwilę bez nadzoru w mieszkaniu, chwyciwszy 
kociołek z wrzącą kawą, doznał tak znacznyoh opa
rzeń iż po upływie kilku godzin Bkonai.

Studjum roinicze w uniwersytecie Jagielloń
skim. Studjum to, zaprowadzone -przed trzema laty, 
zamknęło obecnie pierwszy okres swego istnienia i 
wydało pierwszą serję uozn uW, którzy przepisane 
dla rolników nauki ukończyli- Z końcem ubiegłego 
rtku szkolnego, mianowicie dnia 18. Hpoa b r., od
był się ostatni egzamin tych uci aiów przed komisją, 
złożoną z profesorów: Lubomęskiego (zarząd gospo
darslri), Czaroomskiego (rolnictwo wraz z chemją rol
nicza!, Adamtza (hodowla zwierząt domowych) i 
Kleczyńskiego (zasady anstrjaekiigo prawu państwo
wego). Przy egzaminie obecnym był rektor uni
wersytetu profesor dr. Madejski. Do egzaminu przy 
stąpiło sześciu kandydatów, wszyBoy rłożyli go po
myślnie i uzyskali prawo do absolutorjum z odby

tych studjów rolniozyoh, mianowicie p p ,: Adam 
Karpiński, Stefan Maleozyński, dr. Kazimierz Mi- 
czy ski (celująco), Tadeusz Rylski, Tadeusz Śmia- 
łowski lelująool i Stanisław Szarkowski. Przed 
trzema laty wstąpiło uczniów zwyczajnych na stu
djum rolnicze szesnastu, a więo ’44°/0 ukończyło te 
raz całkowicie studja i złożyło wszystkie przepisane 
egzamina. Jeżeli wynik ten porównamy z wynikami 
podobnych zakładów przy uniwersytecie niemieokim, 
to uważać go można za bardzo pomyślny. W Halli 
na przykład, gdzie zawsze około dwustn słuohaczów 
jest zapisanych na studja rolnicze, zaledwie dwóch 
lub trzreh egzamina końcowe oo rok odbywają, 
Prócz egzaminu końowego odbyły się też na stu
djum rolniczem

Z Zakopanego pod d. 6. bm. W sprawie bo
dowy nowej linji kolejowej tatrzańskiej d aoszą na- 
stępujące szczegóły: Delegat dyrekcji kolei państwo
wych, inżyn.er S., pod zas swojego pobytu w lipou 
i sierpnii br. w Zakoprnem, badał izozegółowo wa
runki rentowności projektowanej koi i i złożył na
stępujący referat: Wskazaną jes. buiowa kolei nor
malnotorowej lokalnej z Chabówki do Nowego Targu, 
która to linja zostałaby później połączona bezpośre
dnio z Węgrami. Niezależnie od t< o projektuje re- 
lerat budowę kolei wąskotorowej z Nowego Targu w 
kierunku wschodnim, przez Krośoienko do Szozawńio 
1 ^ ? reg0 s 4°za, oraz takąż kolej % Nowego Targu 
w kierunku południowym przez Szaflary i Poronin 
do Zakopanego. Obie te linje wąskotorowe, pójdą po□nADDon IrFaiAwwAL i »  ̂ “iako warunek Pro,mooyjne’ przepisane — — VDie xe Iinje wąsKoiorowe, pójdą po

mfn z roku II na HT na kurs wyższy Egza- j szosach krajowych, wskutek ezego koszta budoiy 
min z roku u . na Ul., z pię^iii słuchaczy do meeo będą znacznie mniejsze, w  ______  __

dowaniu szosy krajowej
. -  „ — mego

uprawnionych, złożyło czterech; egzamin z roku 
I. na II , z jedenasta upragnionych, złożyło sześciu. 
Nadmienić jednak potrzeba, ie egzamina promocyjne 
odbywają się w du óch terminach: mianowicie w 
lipcu i w październiku każdego rokn, dopiero więo 
w październiku wiadoma będzie całkowita liczba u- 
ozciów, którzy egzamina promocyjne z pomyślnym 
wynikiem złożyli. Również przy pierwszym egza
minie piomooyjnym był obeonym rektor uniwersytetu. 
Z tego przedstawienia widzimy, że studjum rol- 
nioze, zaprowadzę je przy uniwerSj teoie krakowskim, 
ma już byt utrwalony i rozwija się pięknie, tak, że 
młodzież polska, pragnąca się na tern poiu wy* 
kształcić, n ie  p o t r z e b u j e  j u ż  s z u k a ć  z a g r a -  
n i o z n y o h  z a k ł a d ó w .

Temperatura. Barometr opada. Średnia temf e- 
latura w tym czasie była -f- 18 0°C., najwyższa 
-f- 22-8°C. nąjniższa 4  14 0°C.

Na dziś zapowiada staoja spostrzeżeń Szkoły po- 
litei hni znej: Wiatr bę Izie oo do lemn^u połudn - 
zacLodni o średniej prędkości 5 m/sek.; średnia ten 
peratura doby pozostanie około - f  17®C., niebo bę
dzie przeważnie zachmurzone a względna wilgotność 
powietrza około 75 proo.; opad deszcz, ńieznaozny 
ouwilami.

Wybór uzupełniający jednego członka rady po
wiatowej w Żydaezowie, z grupy gmin miejskich, 
rozpisany został na dzień 21 września br.

IM. zjazd prawnika ’ i ekonomistów polskich
odbędzie się,, jal wiadomo, w Poznaniu w dniu 11., 
12. i 13. b m. Po solennem nabożeństwie w ko
ściele farnym, naBtąpi pierwsze ogólne zebranie 
teatrze polskim. Kjazd zagai prezes komitetu hrabia 
Angust Cieszkowski, poozem powita uozestników w 
imieniu miasta dr. Wioherkiewioz, w imieniu cen
tral lego towarzystwa St. hr. Żółtowski, ,w imienin 
prawników wielkopolskioh p. St. Motty. Po wy
borze marszałl ów zjazdu i ukonstytuowaniu biura, 
będzie miał odczyt poseł Szozepanowski: „O postę
pie ekonc mioznym i społecznym Gulicji od czasu 
zaprowadzenia samorządu". P-ogram zjazdu już ro
zesłano, a mieści on zarazem treść wszystkich 
referatów, zgłoszonych do odnośnych sekoyj. Wsućl- 
ny obiad uczestników zjazdu odbędzie się w Bazarze 
we środę dnia 12. b. m, o godzinie 4. po połnduiu. 
Nakrycie bez wina 5 marek. W dniu 14. b. m. 
odbędą się dwie wyoieozki: jedna do Głuchowa, 
draga do Jarzabkowa. W wyoieuzkaoh iyoh mogą 
brać udział tylko uczestnicy zjazdu. Każda osoba 
płaoi do Głuchowa za kolej tam i z powrotem 
6 marek, do Jarząbkowe tam i z powrotem 3 marki 
50 fenigów. Wreszcie przypominamy, że celem u- 
ozozenia jubileuszu pięćdziesięcioletniej pracy literackiej 
dr. hrabiego Augusta Cieszkowskiego, prezesa towa
rzystwa przyjaciół nauk poznańskiego, oabędzie się 
w niedzielę dnia 10 . września b. r. o godzinie 12 
w połndnie uroczyste publiczne posiedzenie na wiel
kiej sali bazarowej. Tegoż dnia o godzinie 5. po połu
dnia nastąpi uczta na cześć jubilata.

Z Grzym ało": otrzymnjemy od księdza probo
szcza A. Walenty następujące pismo z prośbą o u- 
mieszczenie: W N i  242 Dziennika Polskiego z 
dnia 1. września b. r w kronice, pod tytułem „Bru 
lalny czyn* wydrukowaną została korespondencja i 
Gnymałowa, pełna sarzutów przeciwko mojej osobie. 
Otóż zniewolonym się być widzę wypowiedzieć, że 
fakt, *  korespondencji tej opisany, jest co najmniej 
mylnie przedstawionym i dla tetjo upraszam szanowną 
redakcję w noc obowiązującej nst wy prasowej o u- 
mieszozenie w łamach tegoż Dziennika Polskiego, 
następującego sprostowania: Faktem jest, że w dniu 
15 sierpnia b. r. (w święto Matki Boskiej Z ie lre j) 
wyezemszy przed wielki ołtarz w kościele tutejszym, 
oelem odprawienia nabożeństwa parafialnego, na ten 
dzień przepisanego— .ujrzałem w ławeczce, własnością 
kolatorów tutejszej paraf” będącej, a przed tymże 
ołtarzem ni teszszonej, sieizącą jakąś nieznaną m i 
jejmość. Uwzględniająo, że jejmość ta, jako obca i 
do parafji mojej nie należąca, a tern samem mlejseo- 
wyih stosunków nie znająca, z niew iadóm ośoi de tej 
ławki zasiadła, przeto zanim rozpocząłem święcenie 
ziół, przysząp ilim  s a m  do tej jejmości i cichym gło-

W dalszym oiągu, po zbu- 
.. . , * Zakopanego przez Koście
lisko do Choehotowa, linja Nowy-Targ—Zakorane, zo
stanie przedłużoną do miejscowości Cbcohołów. Z Za

danego przez Jaszczurówkę i -Łysą Polanę- na faegr 
proje :owana jest kolej elektry izna po szosie; zamiast 
wąskotorowej z po j.odu znacznyoh spadków nowowy- 
budowanej drogi krajowej do Morskiego Oka. Koleje 
te otrzymać mają subwencję rządową. Trasowanie 
imij rozpooząó się ma w r. 1894.

tiwanie spadkobierców. Sędziowie po
koju m. Warszawy wzywają sukcesorów do wakują
cych spadków: 1 . rewiru po Kajetanie D z i e r ż a n o 
w s k i m  i 10 . rewiru po Kazimierza K r a g e l s k i m ,  
który zostawił majątek w sumie 10.968 rubli. Kon- 
ulat Stanóy. Zjednoczonych w Warszawie donosi, że 

dla dw « rodzin polski oh otworzyły się spadki W
w  S’io ^ c . u j6(?Q00Si0ny0h Amei7 ki Północnej. 
W r - l o J 6 tizeoh właśoieli rozległyoł posiadłości 
ziemskich w ówozesnej rzeozypospolitej Teias: Na
poleon D ę b i c k i ,  A. Adolf P e t r u s i e w i o z  i H. 
Franciszek P e t r u s i e w i o z  stąpili do wojska, 
broniąc kraju przed napadem Meksykańczyków. W cza
siei wriny, d. 27. marca tegoż roku, wszyscy trzej 
ginęli pod miastem Goliat w bitwie, znanej pod 
nazwą: „Fa nins Masaore." Ówczesna rzeczpospolita 
Teia? “tanowi dziś jeden ze Stanów, a rząd dla ure
gulowania tytułów własności szuka spadkobierców po 
wymienionych trzech zmarłych. Konsulat w War
szawie ogłasza powyższe r celu odnalezienia mogą
cych się wylegitymować do powyższych spadków, 
proBząc interesowanych o zgłaszanie się do konsulatu 
dla porozumienia się w sprawie prawnego wylegity
mowania tytnłów do spadku.

Pierwsza kobieta urzędnikiem w ministerstwie 
handlu, w  austrjaokiem miuiBterstwie handlu nadano 
wdowie po pewnym wysokim urzędniku posadę w biu
rze statysty oznem. Pani tej obowiązkiem jest rejestro
wać karty zgłoszeń.

Geneza stenograf]! Stenografia, jak obecnie 
wykryto, nie jest bynajmniej dziaeięoiem naszego 
wieka. Djakon kościoła genewskiego Dennis Raauensei, 
wynalazł był r. 1549 sposób skróoonego pisma, dzię
ki któremu spisywał dosłownie przemowy Kalwina. 
Był to zatem pierwszy stenograf.

Galerja obrazów Benedeka, jak donoszą
z Graou, przejdzie po śmierei wdowy, mooą jej testa
mentu, na własność „Joanneum", pod warunkiem, by 
urządzono osobną salę „Bsnedeka" Wartośi tej galerji 
obliczają na 60,000 zł.

Tajemnicze morderstwo, w  minie, jak do
nosi miejsoowy Wiestnik, spełniono d. 26. sierpnia 
morderstwo następująoe: W domu Dederki mieszkał 
śpiewak ogródkowy Dawid Biełogołowski z żoną i 1~ - 
legą Gurew: >zem mającym 6 rm ż młodą żonę Ma- 
rjaszę. D. 26. sierpnia małżeństwo Biełogoweoy wraz 
z Gurewiozem udali się do „Cafó ohantant", a żona 
G. pozostała w domu. Po skończeniu widowiska, 
które, jak zwykle trwało do godz. 2*/t po półnooy, 
Biełogołowsoy z Gurewiozem wrócili do domu i za
stali obraz przerażający: żona G. leżała bez życia, 
z t arza zeszpeconą, na szyi zaciągnięty był postionek 
dwa razy w koło. Zbrodnia widocznie spełnioną zo
stała w celi ra inku, gdyż knfer Biełogołowsldoh 
był rozbity, wykradziono zeń torbę podróżną m*e- 
szozącą 46 rubli, broszkę ire, .-ną i bransoletę złotą 
z ametystem. Zbrodn ni- wkrótne policja wytropiła, 
był nim poddany prusti Henryk Grunow lat iL 
dwie 22 iioząoy, bez określonego zajęcia. Morderca 
przyznał się do zbrodni.

Ucieczka niedźwiedzia W ogrodlie Zoologi
em; U w Moskwie zdarzył się d. 1 bm. wypad iL 
następujący: -letni niedźwiedź, oberwawszy łańcu
szek na drzwiczkaoh klatki, wyrwał się z niej na 
ogród. Spostrzegli dyrektor ogrodu Kułagin i stróż 
i starali eię niedźwiedzia zapędzić do klatki, leos im 
Bię to nie udał- Przybiegli na krzyk dyrektora ro- 
botmoy i chcieli zarzucić pętlicę, lecz rozjuszone 
•wierzę rzuciło się na jednego z robotników i po
waliwszy pod siebie, zerwało mu skórę z głowy, po
drapało bok lewy tak, aż okazały się wnętrzności i zła
mało łopatkę. Następnie niedźwiedź raniony przez 
stróży toporam i i wystrzałem z broni, zaczął biedź

8em —  ale przez mą słyszanym — poprosiłem ją, ku moatowi „Priesnieńskiemu", a złamawszy kratę
„j- ławki tej wy"7’f bowiem ławka ta jest kola pod arką mostu, oddzielająeą ogród zoologiczny od
torską — a tern więc,-j obowiązanym byłem io uczy- botanicznego, został zapędzony przez stróżów do oran-ni A Ln nho/lnm . z - _ iArb-n Aftrii T7/.11._ J *nić, bo obecnie przebywa w Gizymałówie kolatorka 
kośoioła hrabina Pinińska i do kośoiuł uczęszcza, 
dla której, jako takiej, moją iest rzeczą ławkę zare- 
zer??ować. Tymczasem owa panna S , mimo mego 
grzecznego wezwania z ławki nie wyszła i nie wy
szła nawet wtedy, kiedy w minut parę później ukoń
czywszy święcenie ziół na kościelnego, usługująoego 
mi przy tej czynności, skinąłem, by jej me wezwa
nie powtórzył To też panna S. niech sobie sama 
przypisze dalsze skutki uporu i oporu swego, 
że ją musiałem głośno wezwać po raz trzeoi, by 
łankę opuściła i że — gdy nawet wtenczas jeszoze 
nie chciała wezwania megc usłuchać — z ławki ją 
wyprowadzić służbie kości 'lnej poleciłem, choć do 
tego przecie nie przyszło, bo wreszcie sama, widząc 
zbliżającego się koście łnego, z tejże ławki wyszłr 

Ciekawa anegdotka. Czerniowiecka Gaz Polska 
donosi: Nowo utworzona na nniwersyteoie lwowski"! 
katedra histoiji powszechnej z srczególnem uy.zglę- 
dnieniem dziejów Wschodu, z językiem wykładowym 
ruskim, nie wejdzie jeszcze br. w życie. O tę 
nową posadę ubiegali eię profesorowi-: Antonowicz, 
Milkowioz i Gruszewski — i wszystkich trzeoh od- 
rzuoiło ministerstwo oświaty. Przy tej sposobnośoi 
warzo opowiedzieć zajmującą historyjkę j kandyda
turze tych trzech par-.ów. Dr. Milkowioz, były do- 
oent jednego z węgierskich uniwersytetów, przybywszy 
przed rokiem do Lwowa, ob,ął tn posadę w ruskiej 
Stanropigji. Wkrótce potem zostawszy naizeezonym 
córki dr. Szaraniowie/,8, prezesa inEtytutu Stauropi- 
giańskiego, postawił swoją Kandydaturę na nowo 
kreowaną katedrę. Przyszły1 teść dr. M., życząc mo 
juk najlepiej, a obawiając się p. Antonowicza, jako 
kontr-kandydata z największemi szansami, napisał 
recenzję jednego z dzieł jego, w której wykazał, ż‘ 
p. Antonowicz nie może zostać profesorem hietorji 
powszechnej, bo „ma zamało anstrjackiego patrjo 
tyzmu.* Nie pomogło forsowne poparcie ze itreny 
p. teścia — bo nietylko, że narzeczonego jego córki 
nie zatwierdzono w Wiedniu, ale i fany-i kandyda
tom los nie Bprzyjał. Dziś ubiega się podobno o tę 
posadę dr. Aleksander Czołowski.

.  . .  _  .  -  ■ --------- — p u c u  ł ł V Ul t t U
zerji Hellera, gdzie go dwoma strzałami zabito. Po
kąsany robotnik zmarł nazajutrz.

Poekrotnicielka zwierząt w niebezpieczeń
stwie. W Niższym Nowogrodzie, jak dom ta dzien
niki miejscowe, poskromioielka miss Zenide o mało 
nie padła ofiarą dzikich zwierząt. Wielki lew wraz 
z innemi zwierzętami, rzucił się z wśeiekłośeią na 
pogromioielkę i przyparł ją do śoizny klatki prze
ciwległej od wejścia. Dzięki przytomności n. słrr 
dyrektora cyrku Nikitiua, rozjuszone zwierzęta poskro
miono prętami żelaznemi, a tymczasem poskrumicielka 
zdołała wyjśó z klatki bez szwanku drzwiami zapa
sowemu

Niezwykły zakład rozstrzygnął się w tyoh
dniach w Berlinie o 20.000 marek. W jednej i  tu
tejsi] a pierw-izoiTj.inyck winiarni, przy wykwin
tni; zastawionym stole, założyło się w lntym b. r. 
dwóch mocarzy finansowych, jeden z Brukseli, a 
drugi z Berlina, j to, kto pierwszy zbierze miljon 
biletów tramwajowych, rzucanych zazwyozaj prsez
publiczność przy wysiadaniu z wagonów. Przegry- ’ 
wająoy był zobowiązany złożyć 20.000 marek w 
grudniu b. r., jako dar gwiazdkowy dla miejsoo- 
wego przytuliska dla dziewcząt „Berliner Mud-
chenheimu.

Po wyohyleniu wielu kieliszki w najcenniejszej 
marki szampana, zlecili ci panowie nazajutrz swoim 
zanfanym kłopot zbierania biletów. Niezwykła tedy 
zapanowała ruchliwość w kołach dziatwy szkolnej.
Uderzały zapewne nieraz przybyłych do Berlina 
gości grupy dzieoi i niedorostków, rozstawionych 
na ws7,yskich ważniejszych przystankach tramwa
jowych. Byli to pomoonioy owyoh dwóoh bankier 
skich zapaśniku Na każdego wysiadającego z 
tramwaju napadał: z prośbą o podarowanie bezwar
tościowego świstka biletowego, a gdy zebrali setkę 
jedną i drugą, udawli się z łupein swym, starannie 
przeliczonym, do kelnerów hotel, łych, , órzv im 
za 100 biletów płaoili po 5 fenigów. Radość ma- 
luozkich skończyła się w tych dniach, albowiem
dopełniła się miara miljonewej nozby biletów u peł
nomocnika jednego z finansistów.

K rem  o rjen ta ln y  b ia ły ,
1 zł., cielisto-różowy dla blondynek cielisto-żółtawy dla uzatynek zł. l -20 
I :< ,jo twarzy naturalną białość i d e u m a o sc . Twarz dziobata i piegowata 

TtgifcJe całkiesi odświeżoną i odmłodzona.

M A G N O L I N
jedyny środek odśwież, ąey płeć: skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem M a g n o lin y  staje się miękką i delikatną. B Z agno lina  u s u w a  
c z e rw e n o ś ó  n e

J .  3H N A T O W I C Z ,
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11.



 .
Festyn i wycieczki udały się onegdaj gdyż 

do godz. I  wieczorem mieliśmy pogodę. W ystawę 
zwidzała bardzo liczna pnbliczość

Poiar powstał wczoraj wieczorem na podwo- 
rzn domu przy ul. Torosiewicza 1. I 1 będąoego w ła
snością piekarza Józefa Sohirmera. Spaliła się s er- 
ta pszenicy zawierająca 60  kóp. Zboże nie y o 
ubezpieczone. Straż ogniowa zajęła się z o a izowa-
niem ognia. ,  . . . . . . . .

Ściganą listem gończym Marję shwiwińską li
czącą lat 25 wyśledziła policja we Lwowie i oddała

W rę w ła s n e a o  m ęża onlała nkropem Apolonja j_ 
walska, lieszkająoa u l Zyblikiewicza 1. 26.
Było to epilogiem p ę c z k i  małżeńskiej.

S n  e rć  wzkutel pobicia. Onegdaj zm arła r  
domu przy" ul R udnickiej 1. 17 po trzydniowe' cho
robie Feśka Hołubowa, stróżowa, licząca lat 54 bez
dzietna. .Dochodzenie policyjne wykazało, że powo
dem śmierci Hołubowej, było to, iż inąz ją  pobił; 
albowiem lekarz skonstatował, iż w skutek uderzenia 

, dostała ona zapalenia Iszek. Zwłoki odstawiono do 
kestnioy szpitalnej zaś Hołubę ares1 owano.

§ Ł i » u b l .  Dla wdowy LochoJnej p. N. W z Ba-
dziechowa l d .  ■ '  ̂ . j

Dla powodzian nadesłał p. Edmund Górski, sekr. rady 
po w  w Grybowie 6 zł.

II

Ostatnie
w

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny W teatrze L  Si k a : 

Dziś w niedzielę o godzinie pół do Ł pc-ołudniu 
Hulaj dusza”, widowisko sceniczne w obrażać 

ze śpiewami i tańcami, osnute na podbuiaoh na 
rodowyoh przez A. Walewskiego, m<uyk“ k - Ur
banka; wieoiói o godzinie pół -o 8  „Bo lny Jona
tan" nneretka w 3. aktach H. W ittman a  i J . 
łaueVa, rnzyka  K. MiUookeĄ. * T łuma«zeme T. 

Kleozyisklego. Tizeei gofioinny - P*ni Adolfiny 
S e :  arfystki teatrów warszaw skich; jutro w po-

iedziałt1'  przedstawianie składane Bolesława Ładno 
wskiego, na dochód funduszu zapomogowego dia 
wdów i sierót po artystach i literatach, założonego 
przez „Koło literacko artystyczne we Lwowie 
1, U w ertura; 2. „Dzieciaki", obrazek soeniozny w 1. 
akcie L Swiderskiego; 3. Mój n a ły “ , obrazi _ 
matyczny w 1. akcie Z. Przybylskiego; 4 . ,»Unel 
Ako8taa , tragedja Karola Ghitakowa (akt I I I ) ;  
5 „A krobata", koinedja w 1. akoie z anouskiego
0  E n il le f a ; 6 . „Zbójcy", tragedja F r. Sohiller’a 
fakt V ) ;  we wtorek „ P S s z n ii Tyrolu", operetk 
w 3 aktach M. W est’a i W. H tld ’a, muzyka K. 
Bellęr a. Czwarty gościnny występ tui Adolfiny Z i
ma ir, artystki teatrów warszawskich.

Z te a tr u .  Bozpoozął się więc s.zon popołudnio
wych przedstawień, a szereg ich otworzył „Kurjer 
cara" w przeróbce A. Walewskiego. Jak  dawniej, tak
1 onegdaj, publiczność z uwagą słuchała przebiegu 
sztaU i oklaskiwała z zapałem w s z y s t k i c h  arty
stów, ao a ły  personal prawie brał udział w przed
stawieniu.

Niemniejszem powodzeniem oieszyła się „Biedna 
dłiflwczyna", grana wieczorem, gdzie n as i »  r '  
operetkowy humorem i werwą budził wesołość wśród 
słuchaczy, którzy wykonawcom me szczędzili hu 
cznych braw, domagając się bisowania. .

Tak na jednem, jak na drugiem przedstawieniu,
teatr był pełny.

Na dochód dotkniętych powodzią Kółko ama
torskie stów. ręk. lwow. „Gwiazda", urządza w nie
dzielę d 10. bm. wieczorek muzykalno deklamaeyjny, 
połączony z monologiem i przedstawieniem amator - 
pM«.. Łaskawy współudział przyrzekli pp.: Wysocki, 
artysta ^ramatyesny, Żebroń, skrzyp* i Pall Ama- 
torowie odegrają komedję w 1 aktf- lYąlerego.. Ło- 
ziósl 3K P* „Niebezpieczny człowiek." Spodziewać 
sie należy, że cel i program uparty przez wspo- 

miane siły, zachęci puloliozneśó naszą do zapełnienia 
sali Gwiazdy®, tern bardziej, że ceny wstępu bardzo 
niskie, bo tylko 30 ct. od osoby, a dla pań miejsca

siedzące^ dwutygodnika dla kobiet, rfcu»-
„ nine S e d l s o z k ó w n ę ,  gowśnego przez ] aunę Janmę m

wyszedł nr. 17. i zawiera; Brońmy “ S _  '
Platerówna. — P ic ', wiersz priess Mora.
Barbara przez Adelunga. — W ty w kobiet na JlHto 
rję i politykę w Polsc<. —-  Literatura i sztuka. 
Korespondencje. — Wiaozór letni, przez Andę. 
Kwestje pedagogiczne. —  Polska w pojęciu geografa 
niem ieck ieg o . — Wskazówki gospodarskie. — Wia
domości bieżące. — Złote myśli. — Zagadka. —

^zar przy sposounoóci Jubileuszu Ujejskiego wyj
dzie W tych dniach „Chorał*, opracowany na chór

W t-ik powszechnie cenionego wirtuoza imęski przez tak pows f t s z e l a o . y ń

s s sn w r *  Z *  ^  zx : ‘:r *
w^któiej^też °  C horał*  rafczony1 nabyć będzie można

W sprawie zamkni ącim,rusLiego seminarjum 
duchownego we, Viea.ju otrjsymnie .uiio nowe 
szczegóły, a to ód osóby, kfófk jak powiada 
Diłó — „mogła mień sposobność do zdobyci? 
pewnej informacji". O óLpierwsza myś. rozwią-
ł  ia seminarium duchownego we Wiedniu wy
szła od Ruśina, a nianowii e od byłego .-ekio 
seminarjum I w o . . “kiego *s. Aleks. B a c z y  A 
i k i e g o ,  wówczas jedaak pro je At ten upadł 
z powodu sprzeciwiania si$ nunejreza Ga l i m-  
b er  ti’ego. Dopiero gdy Galimbnrti’ego zastąpił 
na stanowisku nuncjusza_we Więdniu Aj l i a r -  
d i f; pojawił. się znowu projekt rozwiązania i to 
równocaeśnie z dwóch stron: z Bzy mu od kon
gregacji de propaganda fide, na której czele sta
nął -był właśnie kardynał L e d ó e h o w s k i  i od 
ruskich biskupów. Posp. efe, z jakim nastąpiło 
rozwiązani w,, przypisuje korespondent Diła de 
monstracji przeciw ks. metropohoie.

N W. lagblait otrzymuje ze Lwowa nastę,. 
pująćą wiadomość: „Pogłoska, jakoby ir. Ba
d e n i miał ostać ministrem spraw wewnętrznych 
mimo, Ae jej nie zaprzeczono, mało znajduje wia 
ry. Nie wątpią, tu jednak, że na dnie jej spo
czywa ziarenko pewnej prawdy ąle w formę zu 
pełnie inną ujęte. ’ Pogłoska wywiodła się stąd, 
iż istnieje, podet nie jak za czasów Dunajewsk. 
go dążność, by Polacy mieli w gabinecie dru 
giego reprezentanta.

Zarząd stronnictwa chłopak..go cgłssza, że 
wioc zwiąrku teg" zgromadzenie przed wy1 or 
cze dla powiatów- Jarosław .Cieszanów odbędzie 
się 17. bm. w Jarosławiu w sali hotelu „Wil to 
rja." Na porządku dziennym: porozumienie się 

H co do wyboru posła do rady państr 'sprawa 
reformy gminnej, sprawy stronnictwa chłopskiego 
i wnioski członkiVw. Zawiązany w- Jarosławiu 
chłopski Komitet powiatowy wyborczy Wybfra- 
swoim. przowodniosacym Jędr.ieja Bosowicza, go
spodarza z Tuligłóyr.

Z  W a r s z a w y  donoszą nam:  „Po powre
oi«. Jankulia z zagranicy, cenzura zaczęła zno
wu byó sroższą. O stuletnim jubileuszu Kryni
cy nie puszczono w gazetach warszaw ski eh ani 
słówa, tem mniejo manewrach cesarskich w Ga
licji. Jedtn ty 1 War8Bau>8i.j Dniewmik zamieścił 
suci ą \ smiankę o rozpoczęciu się manewrów: 
Słowa cesarskie, wyrzeczone w Jarosławiu, o któ 
rych dowiedzieliśmy się prywatnie zrobiły tutaj jak 
najlepsze wrażenie. Wiedzą o nich wszyscy bez 
wyjątku, pomimo, iż cenuura starała się usilnie o 
to. aby one nie dostały się do wiadomości spo
łeczeństwa. W czasie tym ^zginęło" n« poczcie 
wiele listów z Galicji."

Według doniesienia z Paryż? do Pol. Corr., 
miał rząd franouski otrzyma od Watykanu o- 
świadczen , te  wynik wyborów franouakich nie 
wpłynie w żadnym kierunku na jakąkolwiek 
zmianą polityki watykańskiej wobec Francji

Obecność włoskiego następcy rouu na ma 
newrach w Lotaryngji nai« /wa Now. TVretnia 
„beztaktownością" i upatruje w» nfej demonstra
cję przeciwko Francji. Zdani m tego j im? mi- 
mowoli nasuwa się podejrzenie, iż inan iwry to u 
granic Francji, mają na celu wyprowadzić repu
blikę-z cierpliwości. Nie uda się to jednak 
-Niemcom.. O Iwidziny floty rosyjskiej wn Francji 
i postanowienie floty rosyjskiej na morzu f^ród- 
ziemnem, da p dostatkiem sposobności do kontr- 
demonstracyj. Udaiał włoskiego następcy tronu 
w manewrach niemieckich czyni porozumienie 
Włoch z Francją niemożliwem,

Brak taktu zarzucają włoskiemu następcy 
tronu również Piet Wiedom Włochy rywalizują 
s Austrją w usiłowaniach o zdumiiuie świata 
swą niewdsięuznościr, W Rsymio zapomniano 
widocznie o tem, co .Francja uczyniła dla oswo
bodzenia Włoch j tam obecnie węźystko gotowi 
poświęcić dla pięknych oczg króla uruskiego.

i r* _________

W duńskich sferach ‘.ersL.cL io»ihiera_a 
jest teraz znowu poruszona jnji dawniej kwe-tjr 
założenia ufortyfikowanej stacji fioły ua wy*r - 
i>ach Wielkiego Bełtu. Rtąd duń->ki kilkakrotni! 
już przedstawiał sejmowi w tym kierunku pro cktn, 
i a sejm zawsze na nie się nie zgałza leraz 
w .pismach wojskowych i morskich zamieszczane 
bywają wywody, dowodzące, że umocnieni a K'! 
penhagi pozostaną bez znaczenia, jeżel; i, h n.e 

poprą dne fortyfikację pod Agerefl mnd. Zadanie

'floty duó9kiej zasadza' się na utrzymania komu
nikacji pomiędzy pojedynczemi częścimi araju, a 
dalej na niedopuszczeniu debarkacji sił nie- 
przyj u.elskich na wyspie ZelaBdji. W piśmie 
Tid88hrift for Sótasen — dowodzi porucznik Hof- 
gard — żo Danja nie będzie w stanie w razie 
wojny francusko-niemieckiej urzymaó swej neu 
trałności, jeżeli flota duńska nie pozostanie panią 
Wielkiego Beltu, co okaże się dla niej możli- 
wem pod tym tylko warunkiem, że będzie się 
mogła oprzeć na ufortyfikowanej stacji.

DZIENNIK FOLSK1 m  dnia .10. Wr ifiaia 1898.

W monachijskim swoim monitorze żali Bię 
Bismark na swego następcę, że ani razu tfie za
sięgnął od niego rady w sprawach politycznycL 
mimo, że cesarz przy pożegnaniu po ustąpieniu 
jego z urzędu kanclerskiego wyraźnie powie
dział: Mam nadzieję, że rada pańska i energja 
długie jeszcze lata zachowaną zostanie dla naro
du niemieckiego. „Mimo to hr. Capriri ant razu 
„nie nważał za stosowne zasięgnąć jego rady, a 
jedynym dokumentem, jaki ks. Bismark posiada 
z własnorcznym podpisem h*r. Caprivi’ego jest 
wezwanie do zwrotu pensji za 11  dni, t. j. od 
20.— 31. marca 1890 r. i tó wtedy, gdy książę 
Bismark nie przyjął ofiarowanej mu miljonowej 
dotacji." I tutaj przemawia byłego kanclerza 
znana jego chciwość.

W sprawie domniemanych szpiegów francu- 
sl ;eh, uwięzionych w Ktlonji, dóuoBi Vosr Ztg., 
że jeneralny adwokat Trepku udał się do Kilo- 
nji dla przeprowadzenia śledztwa. Śledztwo wy
kazało, że aresztowany Dubois, jćat synem zna
komitego astronoma francuskiego i wydawcy na j- 
lepszych kart jeograficznych «i że prowadzi dalej, 
dzieło swego ojca. Okoliczność rzuca ta zupełnie 
inne światło na całą sprawę ku wielkie u nie
zadowoleniu prasy szowinistycznej w Ni* iczech.

Cesarz w Galicji,
(Tolegram „Dziennika Polskiego".)

Krah OWieC 8 . września.
W fln iu  7. b. m. u d a ł  s ię cesarz już

0 godzinie 5 rano do Łukawca (w powiecie cie- 
szanowf kim), gdzie ju t oba korpusy przeciwko 
sobie stanęły. X. Korpus o d p a r ł  wojska XI. 
korpusu w kierunku Oleszczyc i Lubaczowa. 
Odparciem tem zakończyły się manewry o go
dzinie 11. w południe. Cesarz śledził przebiegu 
manewrów z wyżyn Babinej Góry (na północ 
od Łukawca) i kilka razy przejeżdżał razem z 
arcykp. Wilhelmom i Albrechtem prz d pozy
cjami stron walczących.

Ogólna ilośó manewrującego wojska w 'n >- 
siła przeszło 65.000 ludzi. Koni było około 
14.000. W ciągu czterech dni ćwiczeń wielkich 
było zameldowanych chorych 154 ludzi i -280 
koni. Pomimo iż manewry były bardzo uciążli
we, stan zdrowotny armji jest bardzo dobry.

P r z e d  wy j a  d e m  c e s a r z  w y r a z i  
j e n e r a l i c j i  s wo j e  w y a o k i a  a a d o w o l e -  

i e , które następnie c zał ogłosić w rozkazie 
dziennym obu korpusom.

Przewóz powracriacych wojsk odbędzie się 
z najbliższych 6  sta kolejowych.

Telegramy .Dziennika Foiskiega'.
Berlin 9. września. W  trakcie manewrów w 

Metz, jenerał Hassler przekonać miał cesarza, 
że, mimo fortyfikacyi, nieprzyjaciel wcisnąć się 
może do kraju pomiędzy Sarburgiem a Motzom
1 przenieść odraza pole bitwy do Lotaryngji; 
wskutku tego postanowiono budowę fortu pomię
dzy Sarburgiem a Met r

Rzym 9. września. W Reggio d Emillią roz
począł narady kongres włoskich stowarzyszeń; 
socjalistycznych

Londyn 9. września. Potwierdza się wiado
mość o zamierzonych odwiedzinach kedywa w
Anglii.

Londyn 9. września. Standard otrzymał 
wiadomości, które zdają się potwierdzać wrści 
o śmierci Fmina baszy.

Paryż 9. września. Wieść o chorob.e 
Mi na znpełi ie bezpodstawna. — Na przyjęcie 
rosyjskiej floi” w operze odegraną będzie 
Glinki „Zycie za cara". Reprezentacja Marsylji 
zauiosła prośbę, by flota i do Marsylji za
gościła

Zemlin 9. wrześnio, Wczoraj wieczorem dało 
się czpó lekkie trzęsienie ziem1'

Chicago 9. irześnia. W Calihour koło Chi
cago spotkały się 2  pociągi przyesem 1 0  osób 
zginęło.

Wiedeń 9. września, Król rumuński przybył 
tu dziś o god s. Q3jA rano, a o 8 . ruszył w dal* 
Bzą drogę do Rniuunji.

Budapeszt 9. września. W ciągu ubiegłej 
doby zachorowało na cholerę w rozma:'ych ko
mitatach 53 osób, a umarło 34.

Budapeszt 9. września. Jutro miał się odbyć 
wielki wice katolicki w Maria Teresiopolu, celem 
zaprotestowania przeciw kościelnej polityce rządu. 
Minister spraw wewnętrznych zakazał jednak 
zgromadzenia pod pozorem obawy o rozszerzenie 
cholery.

BorOS Sebes 9. września. Dziś rano przybył 
tu z Galicji cesarz, witany przez ministrów, de- 
putacje i reprezentantów władz. Ludność wzno
siła na cześć, monarchy entuzjastyczne okrzyki.

ISCłll 9. września. Cesarzowa odjech ała wczo
raj wieczorem do Selzthalu.

GraP 9. września. Arcyksiężna-wdowa Stefa- 
nja przybyła tu wczoraj. ,

Londyn 9. września. W izbie lordów miał
Salisbury długą ino we. w której; twalozał bill
o samorząds-j Irlandii i wykazyi Jił, że przez
przyjęcie fego billu nie zapewni się Anglji by
najmniej pokoju. Po c z t e r o d n i o w i i j  d e b a 
ci e o d - r z u c i ł a  i z b a  l o r d ó w  w d r u g i e m  
c z y t a n i a  u s t a w ę  o s a m o r z ą d z i e  I r i a n -  
d i 419 g ł o s a m i  p r z e c i w  4.

W miejsć Tości Wakofiuld dt,r . “Kijzają się 
lastujący górn»cy jakich wybryków, ż'e mie- 
izbańcy nie mają c 1 agi wyjść na ulicę. Wy

słano tam 600 żołnierzy i 2 0 0  ‘policjantów.* Lł' * r t"
Belgrad 9. września. Wczoiaj dały się tu 

uczuć dwa gwałtowne wstrząśnięcia ziemi, jedno 
o godzinie 9. wieczorem, a drugie o godz. 2. pa 
północy.

Reggio de Milia 9. września. Wczoraj otwarto 
tu drugi kongres włoskich socjalistów. Bierze w 
nim udział 300 delegatów rozmaitych towarzystw 
robotniczych.

Paryż 9. września. Wczoraj opowiadano tu
taj, że Milan rażony iostał apopleksją. Pogłoska 
ta jednak jest nieprawdziwa.

Rzym 9. września. Wczoraj zachorowało we 
Włoszech na cholerę 17 osób, a umarło 8 .

Rio Janeiro 9. września. Reprezentanci ob
cych mocahstw postanowili użyć interwencji dy
plomatycznej, celem zapobieżenia bombardowaniu 
miasta.

P rz y je c h a li  do  Lw ow a.
dnia 8. września 1893 r.

HOTEL ZOBZA. M. Cywińska z Płotyoza. J. Kro- 
b’owa, M. hr. Sobański z Kijowa W. Skibni wski z Po
dola ros. W. Mierzyński z Kriywotuf. Dr. U. Jordan z 
Krakowa. F. Sr righino z Fr>, a .  h. Horodya^i z 
Kadlubisb, A. Bulieh z L cbiugo. Dr. J . Herody bi z Ko- 
oiubinieo. S. Kowals i z Pirczy. 0. br. Poten z Ja. stawia. 
S. Cieński z Wodnik. W. Griines z Wiednia. E. Lnuder- 
mann z Pra?i. J. Nengsbane: ze "tanisławowa. W. Witz- 
mann z Wiednia.

HOTEL ' FRANCUSKI. Hr. M. Piniński r;Kcszyt.- 
wio. Sehmedej z Tyrolu, M Bieliński z Krosna. K. Bastgen 
z B manowa. F. Dfttrieh ze Stanisławowa. Dr, 8. Fried- 
berg z Dębiąy H ,. .len^ioka z Host—ra. K. Jawnrezy- 
kowski z Kamionki, I . Burger z Kamionki C. Lortzing z 
Wiednia.
j HOTEL IMPNBIi . Mrgr. Gordon z Niei,uchowa. W 
hr. Beyowa z Psar. M hr. Bey z Ch dorowa. S. hr. Rey 
z Mihawy. O. Sb^mbosz z Żytomierza. 1 . W olszyński i  
Peezyniźyna E. br. Pacar z Wiednia. R. Eallay ż Bnda- 
Pesitu. S. fanszyński % Bakowie. E. Tor, °iewiez z Bródek 
Di. Szaynocha z Krakowa.

HOTEL CENTRALNY. Hr. S. Kossakowski i  Kroi. 
Pol. Hr. P. Mieroszowski z Kryu.cy. Z. Kłopotowski z 
Wołynia. J . Domański z Chlebowiec. W. Lip o ozy r Dre
zna. T. Barański z Łikawiey. J .  Blumenthal z NorymbergjL 
J . 8metana z Pragi. S, Friedlander, A. Sohwedei, 'K. Klaut 
z Wied;i*. B. Kornbliih z Berr-.

HOTEL SZWAJCAB8FL A.. Stroner z Ozerniowiee. 
G. Pytlaz, M. 8taezyn, I. Baczy' ;i z Tarnopola. E. Bredt 
z Otycfl M. Danek z Balio. U. Graf, F. Pflster, F. Bluu z 
Wiednia. G. Ridrich z Berna.

NADESŁANE.
aar. j o n a s z

D O M  BANKOWY 1 KANTOR WYMIANY
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 

k u p u je  t s p r z e d a je  w s ze lk ie  p a p ie ry  
w a r to ś c io w e  l  m on ety  p o  n a jd o k ła d n ie j

s zym  k u rs ie  d z ien n ym .

P R O M E S Y
na 4°/0 w ę g ie r s k ie  lo s y  h ip o te c z n e

po 1 zł. 76 ct. vraz ze stemplem.
G łó w n a  w yg ra n a  100.000 k o ro n .

Ciągnienie 15. września b r. 
i na wiedeńskie iesy komuńaine 

po 3  z ł. 75 et. w ra z  z e  s tem p lem  
G łó w n a  w yg ra n a  460.000 k o ro n . 

Ciągnienie 2. października 1893 roku.
Przy — ieniach z prowincji uprasza się o dołącza

nie 2J ct. na portorjum.
N a  los, zak u p ion y  w 

rze , p a d ła  g łów n a  wyg aa 
50.000 z ł.

tym k on to *
k w o c ie

J u ż  p o w r ó c i ł

lir. A .  G o i  i k a
le k a rz -d e n ty s ta

mieszka obecnie przy nlicy Kop sinika nr. 1, w domu Wgo
j&kolascha I- piętre.

Ordynuje od -9. do 1. i od 3. do 5. popołudniu.

IPMiW
'erpieniom żołądka i kiszek poleca się naig jeej 

prac- najwybitniejsze po igi medyczne Dalmatyńskie, 
'Tańniaę zawierające wina Pr»wdziwe tylko u 

, G foT an n l G n tn u lć ,
W ied eń , I. F l e i s c h m a r k t  14.

Z m i c m a  m i e s z k a n i a .

B r .  K a z i i i e r z

sjscjaM M i stiimych i tenemeli
mieszka obecnie.

u lica  C h o r^ ic z y z n y  1.16.
_ _ w d y nu i e o ^  11. do 12 i od 3. do 5-

O k u l i s t a

Dr Teodor Bałłaban
b. s. asystent i lekarz na klinice profesora Bor. siekiewieża 
w Graeu po kilkoletnioj praktyce teojalnej, ordynuje w 
chorobach i operacjach ooznyoh przu ulicy W alowęjl. 7. 

Od godziny 10. do 12. przed poł. od 3. do 5. popoł.
Dla biednych bezpłatnie. 1966 1—?

najlepszy napdj stolo #y  i orzeźwiający, i
wypróbowany przy kaszlu, słabościach 

gardlanych i katarze żołądkowym.
|  H enryk M attonr K arlsb ad  I W iedeń.

Przypominam, że depozytorami W in a  C h assa lag  
we Lwowie pp. Mikolasch, Rncker i Wewiórski.

T E A T R  H R S K A R BKA.

fił » 6 G
O godzinie 8 1/,. po południu:

H U L A J  D U S Z A
widowisko sceniczni w 8 obrazajh ze śpiewami i tańcami 
osnuie na pedaniach narodowych przez A. Walewskiego. 

Mnzyka E. Urbanka.

0  godzinie 7*/» wieczór:
Trzeci gościnny występ pani Adolfiny Zimsjer, 

artystki teatrów warszawskich.
B i e d n y  J <  l a t a ń

opere tka  w 8 . aktach H . WHćianna i J .  Bauera. 
Muzyka K. Miłloakera. — Tłnmaczenie J . Kleczyńskiego.
Jutro w teatrze hi ab. Skarbka: Przedstawienie 
składane Bolesława Ładnowskiego na d chód 
funduszu zapomogowego dla wdów i sierót po 
artystach i literatach załozon Jgj przez „ 

literacko artystycznego we Lwowie".
Koło

Caffe Central -KaintM erslrassti -  Wien
I, und 3. Daoember ~  2. und 4. Deoember.

Es ist eine lange Zeit y sfttricheu. 
Was werden Sie sich wol denben, wenn 
Ihr Błick auf diese 
Unfahig diese mich aufr.el^ G  ,-'aub« 
wissheit noeh weiter zu ertrag ’ ,
ich mir Sie zu bitten, mir gafaikgiit 
mitzuteilen, ob Sie so giitig sein wo 
mit mir in Correspondenz zn treteu. 
Siud Sie wol noeh zu erobern?! — Welin 
Si» mir hierauf eiue bojahende Antwort 
■n geban haben, und nnr eiue solche 
wurde meinen htissesten Wńnschen ent- 
«preohen, *■> ieh mir weiters ge- 
statteu, Sie bri6fl,cj, nnj  bittend zu be 
fragen, ob s u  ło  ut sejn wojieu gigi, 
von mir erobem ZU Iagl j j  _  Ioh bitte 
Sie ergeben t nnr lh re gj,tige Aotwort
gntweder durch »u«ohait “ u ^  kiei.
nen Anzeiye in der letzten o oljnne der 
letzten Seite d<r N .uen F ręien ^ Bre" ^  
bekanntzugeoen, oder aber mich m it fcj.

» «  Bri6J -  gbet u ende>aelbehn ^

zwar unter der nuten i,a.,,hten 
Adresse, welehe ich genaU zu h _ 
bitte, zukommen zu lassen. Lbenso w^ 
den Sie mich sehr verpfliehten wenn u*0 
zaleh to_ _.,r Absendnng Ihrer eyentu- 
elu i  schriftliehen Mitteilungen durch 
Einschaltung dt r Worte „Brief Paris ab" 

W iener Blatte Vcr- 
gtandigen wolf-en, ua ieh hne Kenctnis 
bin, w=inn diese Zęiien 'h re Aufmerl 
samkeit h»beu jo r ie n . j oh bltt9 Sie 
mich uur aufzufordern
Ihnen mit i?chenjwert

seh inenden DetaUzuber meine Per„0
naher ?u kommen, wenn Bi o sioh niuht 
o-Oarwnitie gebunden haben. — xejj 
srnrde mic- gineklich se ta ‘z«" vou Ihne 
eeht b .ld  angeneume Nachnchten ZB 

-empftngen. -  ^udess biu ich I  r Iunen 
in Hochauhtung ergebener Diener.

Potte Restante Paris, Bureau Nr. 8.
Rue Choiseul. 1998 i —2

W. MIEDINGA
M a n i a  i  jralaia cheniczaa

u b io r ó w  m ęsk ich  
i sukien damskloh nleprótych

oraz
P R A N IE  F I R A N ^  

n a  sposób fa b ry c zn y .

WE LWOWIE 

przy ul. Jag iellońsk iej l. ao
ROK ZAŁOŻENIA 1863.

T o w a rzy s tw a  dls» ,n r? ‘* f , ;en iłl 
n sy lów  «11» s łu żący® 11,

I. Przytulisko dla sług,
Wiedeń, V I., M ittelgasse Nr. 2 4 .
^łużąoe każdej kategorji otr/.-iii?ją tamto 

t n ijB za,jęele i znajdą ptZ J"
62 P< t , d o b re  zaopatrzeni 

P° 4 0  c t r  dziennie. 1— ’■

Największy wybór Z.b^wek dla dziatek
poleca

M A G a y  v * ą
H E N R Y K A  M U „  L e r a

Lwów, ni. H a lik a  i. 6
I awn Tenuis po zł- 25, 30, 35 do 

60 zi.
Piłki do Lawn Teuiiisf, tuzin po 8 

do 9 zł. angielskie.
Krokiety po 0 do 12 zł , '

y o, To.warzysk:o, Halu._, Lawn, -Lenina. ’

WyŚl0I! l  f 0b^ °  wiele innych cd1 Zł. dO i  ;;0. aOC 1

B a  « F e s :  B i l i ! !

P o ń c z o c l i y ,  s k a r p e t k i
systemn Jagera

bardzo mocne nie szyte, para od 20. et. 
26, 3 35, 55, 75 do 90 ct. — poleca

M A K S  W t f l Ł L F E L I )
2004 Lwów, Rynek' 39. 1 9

— moBm*SB̂ v~.mEgaK3:zsr,"Y.;ini;- 'w

M a k s y m  i j a n  S m l z e r

Aj e f i ć j a  i, dom kj bmi soe  y 
dla* ■ 2010 1 - ?

interesów lasowych i drzewnych 
Wiedeń, ix Rossauergasse 3,

przyjmuje zastępstwa „ ł a ś c i e ż  tar- 
taków i prodLcentó, we . . - k.b
gatunkacb -  t* ard^ 0 , miękŁięg0

I drzewa tartego, jak również drzewa 
budulcowego. — Może się wykazać 

pierwszoriędnemi poleceniami.

L. 7 861.

O b w l e n t c s s e n  l®.

M i iisu m  i i W u
na konie rasowe

w Rzeszowie, przypadający ” i 
teusza rozpoftL_, aa s ę w piątek dnis 

16. września L893.
na k°nie bydło ra sy krajo- 

n 0dę * rz?ky r luieze itp. od-
śn ii 1898 eZWr ^  d 'U « •  w• *-

M i g i s t r a t  % n ia s ta
Rzeszów d. 6. września 1898.

2011 1—1 Burm istrz

O koło 100 B ila r d ó w
p o  x x a j t a & s z y o ł i  o e n a o h  s t a l e  xx& s k ł a d z i e .

CARL KMILL, c. k. nprz. F ab ry k a  b ilarflów .
Wien, IX. Rossan, Rtithen Lowongasse 5—7. 122 1—2

Wystawa światowa w CHICAGO.

 ̂ Karty jazdy do AM ER v KI
M l e i t e r k a d f 1!© -  a m e r y k a ń s k i e g o

żeg lug i p aro  rej
i .  g o l o w r a t r i J i i t  #  WIEDEA.

012 1- ?

W e j resegergHŁłrtei 7  «».
O b ja śn ien ia  b ezp ła tn ie .

Chińskie irebro ‘ *» " kow"
i4 >  
14 — 
16 — 
6’BO 
4'5u 'A,"' *:

l  tuzin łyżek stołowych, grub > srebri
1 „ widelców „ „
1 „ neży B n
1‘ „ łyżeczek, do kawy uiuł.
1 „ „ „ „ czarn.

v  1 „ kozislków p»d noże
Chochle ■ po żł,
Jhochtlki d . a  [atj ii 

tuz.n łyżek Aese* jwyeh 
1 „ widełek-
i „ nożj’ ,

Wg i.elkie galanferyjuę a r ;; kuły ao 
K cśii’ lnc i córkiewue przedmioty: 

strancje, kadzielnice, krzyże, berła i t. p,
Przyjmnje się>wszelkie repsraeje tak o posrebrzania, jak i do zło- 

o ,nia galwanicznie lu.v w ogniu, po cenach, niższych od zagranicznych, 
a gwarancja pewna, bo kraj jz._________  1994 1 ?

zł. 
zł 
zł. 
zł.
«  
zł.

3 6ó o-80, 4‘—, i-e i 
zł. 6t -  1-81) 

zł, 10 —
1 żł; lo*”  

zł. 12-— 
domowego użytku i na podarki, 

pająki, lampy, lichtarze mon-

314 1 - 7

torfowe

Towarz. akcyjne dla zakładania wodociągów, gazu i kaloryferów
W le d e ó , I . ,  S c h w a r z e n b e r g s t r a s s e  1 - S,

poleca swoje

bezwenne patentowane khsety
uznanego systemu

dla zakładania m a s a l n e g o  i n r z t ą d z e -  
u l a  c a ł y c h  m iast-*  z d r o j o w i g h ,  
b u d y n k ó w  p n b l i c s n y c b ,  f a b r y k ,  
jako teł p o j e d T ó c s y c h  m i e s z k a ń
i  d o m ó w ,  ezczególniej tim  z k o riy śria  

nżycia, gdzie niema wcale wodcciągów.
A parat je s t łatwy wszed/.ie do ustaw euia.
ł?ti się bowiem transportuje. S z c z e g ó ł*  

n i e  i r u ż a i  p r z y  e p i d e m i a c h .

t a r y f a  p r e m i o w a .
n a  u b e z p l e e z r n t e  p r z e d  s t r a t i t  p r z y  l o s o w a n i a  n a s t ę p n -  

. l a c y c l  lo s ó w  w ł ą c z n l  1 5 .  w r z e ś n i a  I 6# S  r .
(W niżej podanych terminach odbywają się losowania następujących Iobow. 
W porównańiu a jursem  dziennym wynika znaazns str ta, s&oro te losy 
z najmniejszą wygraną zostają wyciągnięte. Przeciwko tej stracie ubezpie
czamy właścicieli- losów ua ten s p o s ó b ,  i a  w raz. sylor wania z najm niej-

N a e w a I 0 afs
I nr ciągnie

n ic  dni.
Premją 

w anatr. wal.
eweutualna 
strata przy 

wylosowaniu

4 %  1°SY bwnlfa węg. 
hipotecznego *) 15. wrześn.

Zł |<;t .1]

za sztok,

zł. et.

;*o 30 —

. r -----— o lAOIL' I naieiY S-'C w razia wyiucunauia
nbezpiee-tającemn.

PRO M ESY na 4*/0 losy bantu węgieYsk. b'p tieznego pc zł. 2. 
•Ki ajemy i sprzedaj«my l u i y  z a s t a w n e ,  a k c j e ,  l o s y ,  

w  o g o l ę  W s z y s tk i e  p a p i e r y  w n r to lS c io  re  po najprzystępniej
szych cenach.

Zlecenia z prowincji uskuteczniamy bez doi c enia jakiejkolwiek 
prowizji.

TO W A R ZYSTW O  B a NKO W E  i  KANTO RU  w y m i a n y  
S C U E L L J E N B E K G  &  K R Y E S E R

we Lwowie, Plac Halicki 1.

Płótna 
czysto 

lniane, Bieliznę 
stołow

ą, R
ęczniki, Chustki 

do 
nosa, 

Tl* 
j 

flB
A

f 
V 

M
Chiffony, w

szelką 
gotową 

Bieliznę, Pończochy 
Skarpę 

-ki 
polecają najtanie, 

.JmH 
Jw

JE
l 

X 
ulica 

Karola 
Ludwika 

1, I.



u m n z  r o u m  % w . w m u ii im  r.

nn co n i p  ic ip N lB U rY  HANDEŁ SUKNA I  W  A l  I  A m  i \ Y 1W L w ó w  —  Ryuek liczba 33Uli U liAl lolWlllJAul pod lirmą: J .  W  A L  L i ! LlaU I U IIV poleca sie.

Kantor wymiany firmy bankowej Herm. Kn tyfimachura
Wiedeń, t ,,Ctraben 10. §®F“ Wchód z Dorotheergasse I.

Wkładki kapitałów; Kupno
S z y b k ie

i sprzedał wszelkich papierów, wartościowych ściśle po 
i rzetelne przeprowadzanie wszelkich transakeyj efektów.

kursie

_ x5ćtói<xsoio^^
Magazyn Schayerów

Lwu , ulica Karola Ludwika l. 5, 
poleca swój świeżo zaopatrzony wielki skład komisowy

P łó c ie n  i  b ie liz n y  sto ło w ej
z o. k. uprzjwilowanej fabryki 1971 T

E d . O b e r le ith n e r a  i  S yn ó w .
WIELKI WYBÓR 

Szirtingów, perkali, bielizny dla pań i m fiezyzn, pod 
eaocb, skarpetek, chusteczek i t. d.

yo o o o cyo o c •  •  *  O  •  •  O <» •  ♦  O

K u -

urzędowym.
249 1—?

K . a -

Z;ti i PZBD1M IM
w uajlepszyoh gatuuk+ch, własnej pro- 
•inkeji, polscy ua siew, cenniki, próbki 
ua żądanie franco, poseła Zar/ąi dóbi 
Jul. br. Ór un i ck i ego ,  w Strzałkowi*, 

p. Stryj. 1883 1—4

K a p u je  k a r t o f l e  d o  g o r z e ln i -

fty, walizki, torby 
i wszelkie przybory 

podróżne.

losze, parasole, 
rękawiczki, krawatki, 

szelki, spinki itp.

K Z O -
sznle, kołnierze, 

manszety. skarpetki, 
chusteczki, kalesony.

Perfumerja i wszekie przybory toaletowe. Skład brzytew szwaj 
carskich, angielskich i przyborów do golenia. Wyroby trykotowe* 

towary galanteryjne i t. p.
p o le c a  n a j t a n i e j  1990 1—6

P a w e ł  T - i a n g n e r
Lwów, ulloa M Icką Hezta I t .

•ysrt* -
J ^ a J w y b o ra le js c e

Cukry deserowe
które przez S/.«o. Odbiorców za naj
lepsze uznane zostały kilo rnięsza- 

nyob zł. 1*20.
*/, kilo C lacao p ro s z k o w a n o  

w puszkach b . a^ ;h zł. 1'50.
V, kilo C z e k o la d y  d o s k o n a łe j  

po 80, 90 ct. i wyżej.
*/» '■•ii o H a rm e lk A w  in lą s z a n .  

75 ot.
p o 1 e o a 1013 1—?

HENRYK TRETER
właściciel parowej fabryki czekoMy 

Lwów, uL Kopernika I. 3. j

F i l t r y  B m rk  n e l d z k ie
dla wytwarzania mejeeyśeifjeeej

w o ln e j od  B a k te r j j  W ody d o  p ic ia
„ a mianewieie: F i l  t o r  ffcnolU fm y ■ eióoienien p w i i t r a w  ał. 1 4 . " U t f  

lu d o w y  de wedeeiągów * łT l* . F U t o r  d o  P o n s p  de studziei i w ly  rae-| 
eznej i t. 4  destareza W id  o. k. sprz. larfcafaMskM iltr iw  ISO 1—9

^  W l e d e ó ,  111/1 , B am nagm aae I  1 7 .
r i  Badane przez pierwszyek bakterjolegów eurepejskieh i znnleiient jake praeflltrewu- 

'me wod< zupełnie wełną ed bakteryj. — Frospskta gratis 4 franco.
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J E D Y N I E  R E S T A U R A C J A

N A F T U Ł Y  T O E P F E B A
we Lwowie, ulta. Trybunalska I. 12, 1008 1-7

o d  r o k u  1853 i s t n i s j ą e i ,  posiada własny skład n a jlep ssO 0 O  
PIWA OKO lMSKIEGO z  p o  s a p u  J a n a  G d tz a  w  O k e c im ie ,
które swą dobrocią wszelkie inne piwa przewyższa, jako też PIWA LWOW
SKIEGO z  b r o w a r u ... .e n f o ld a  i S p . z e  L w o w ie . Najprzedniejsze 
p iw o  o k o o im e k ie  k o s z t u j e  b io r c o  d o  d o m u  2 4  o t . ,  zaś 
lw o w s k i  l e ż a k  m a p o o w y  16 e t .  z a  l i t r .  Kuchnia zdrowa, smaczna
i 4a:i:;>. Wybór potraw wielki. C o d z i e n n ie  w y b o r n e  f l a o z k i  i inne 
gorące i zimne przekąski śniadankowe. pV ~  Sługom biorącym piwo do domu 
na żądanie wydaje się bilety da dowód, że piwo odemnie jest wzięte.

Wt«lki wybór win.
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W I N A  g ó r s k ie  V il la n y e r
d o jrsa ła , w ia s s i  j h  i W e  gatunk i g gw arancją,

s a  U Titośó.
80, *4, 80 et. za litei 

85, 40, 50, 60 .  .  ,

», S: 2 ; : ;
. p ,  . ł j g - y * . . .

70 -  80 ,  ;  *
k o l e j  r b e c ^ a c h ,  poc weey 
do 60 litrów.

pj r a ie  Y a r a d /’ege i  w ła ie ie ie ll r e a l  > 
m ośel w Y llló a y  (Węgry-) «38 i- i

•tara.
Białe stołowe i deeerowe wiaa 
Białe Rislinger
Wiaa ezerwene . •
Najlepsse ezerwene ,Cabinet , 
jAusbruoke* eiąrwone i białe 
Wódka wh gronowa i „Lager 
Sliwewiea _
Roaayłka u  pobran i em  

od  30

25. sierpnia b. r. został otwarty

M M  przyrodniczy t t ó v
zbiorów i pojedynczych

tudzież

-ja-S 
•3 Jfbo

V
I

°  Z
-5 «•'55

szczególniejszych okazów trzech działów m  
^  p r z y r o d y .  jf]

RB Utrzymywać będzie w zapasie żywe: .rajo ' e i zagraniozue ssaki, pta- | 
H  ki, rybki, płazy ete. tndzież wszelkie p r . para ta  i modele przyrodniczo nau- S  

kows, przedmioty etuograficzne, yroby wschodnie eto. M
I S  Przyjmuje wezelkie zamówieniaw powyższym zakresie jakoto: wypy- fij 
[U chanie ptaków i zwierząt .jdzież wyprawy szczególnych skór ete. i l |

Połączony zarazem jest również wyłąezny skład ageneyjny i komisowy jgj
surowców i wyrobów artystycznych marmurowych 

i  łomów towarzystwa budowlanego „Union* we Wiedniu.
Łieząe na poparcie WP. polecam się łaskawym względom.

F. M. Z ło tn ic k i.
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o e a .

w e  L w o w i e
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S K Ł A D  LAMP

P 0 1 •  a a 1836 1—?
do  o g ro d ó w  1 k r  |« io liii

l a t a r n i e , L A M F Y ,  L I C H T A R Z E
jaketad

Ł 4T A B E IE  do odw lcitlo iln  wUe.
Rysunki na iądanń beapłatnie. — T |W i a  sa saUeską.

.............................. ' W
Wyłączna api— i R. IHNinrn nu 4̂p*«*aln—in- patrolu.

Z b io ru  M ajow ego 1 8 0 3 .
zupełnie świeży transport

KAROL BALU BAN
■ w o L w o w l o .

K  U T Y
w woraozkąab 4•/* kilo Netio, 
epłaoene do kałdej Stacji peceto

wej w krąju.
d  U.

4*/» k. Ceylen gruboziarn. 10-80 
,  Tredniej .1040 

Cuna wyśmienita 10’— 
Lsouaira gruboz 9-60 
Mekka arabska . 10*80 
Jawa zlata . . . 10*80 
Ceyloa perłowa . 10-80

uakutectniam
1186 1—?

H E B B 1 T Ę
,fcJto-rosyjską.

■/, sile r s n g e ................... I  W
,  „ ^uekong cesarski. . S-—
.  1 Fam ilijnej................3 —
, B i ~ llenge de Moekau 4-—
,  ,  I, rlal . . . . . 5
„ „ Wysic ik taanyak 1-60
. . .  .  oprowadź. ISO

L osmmo Mamfoienia 
odwrotną pocatą.

a p row inc ji

9
Wm
tr

«  3
E ”

1W*9

K AWA peeitą (rzzee
4*/» kilo netto pec gwaranc. 

Najlepszy towar. (Pobranie). 
Afryk. Meaca par t . . . .  zł. 5 75 
Kata zlalana ailna . . . .  8*58 
Złata Jawa, ż »t»wa . . 7-30
Ceylaa ne Ir 7-55
ParMwka aąj piza . . „ 7-35 
Arab. Maoaa aromat. . . „ 810 
Kzwlar, Kasaarwy sajtaaiej. 
Herbata najtańsza de najlepszych 

eort. li pl 1—5 
JBtUnger A Com p. Hambarg.

P le r w * * a  k o n c e s j o w a n a
SZKOŁA MUZYCZNA

nlARJI MAREK
przedtem L u d w i k  M a r e k .
Zapisy ro/uoczęły się d 1. września 

N a j w i ę k s z y  s k ł a d

fortepianów i pianin.
Najtańsza wypożyczalnia

Lwów. Synek 9. 1—341990

Ja k  szybko I pew nie uleczye 
cho lerę  ?

Wino porzecz owe
J Ó Z E F A  S C H W A R Z A

w  W ied n iu , V jII .
W ino l e c z n ic z e  I. rzędu, poleeaue 
przez liczne p e w a g i  l e k a r e k i e  n a j  - 

g o r ę c ie j .  509 1—2
D o nabycia we wseystkich aptekach.

, a a i u  B A D E N  pi! fieien
ziemno - saliniezny zdrój siarczany (18 źródeł gorących od 25-36° Celeiusza).
e le  . I S l l i - 1?  P r z e z  r o k  c a ł y .  -  K u r a c j a  t e r e n o w a .  -  O tw a r -  

U l e tn i e g o  1. M ą ja .  6f5 1 -1
» t r W6̂ 0,f  w ro*“ zeszłym 19.848 osod Kąpiele te w prześlicznej okoliey 

położonego miasta zdrojowego urządzone są z .alym ko-ifoi .m i .le8Jncją.
rrzez nowy k u r h a u z  z wielkiemi, przepysznemi k o n e e r i o  emi ,  

k o n w e r 8 a e y j n e m i  s a l a mi  telefonem państwowym, biblioteką i restai rację
oraz salami do gry, nowe mi  zdrój  ami,  doskonałym teatrem letnim, jako t 
przepysznym ogrodem i mnerai urzą«Uonlami, nastręcza się publiczności przyje- 
mno ii, wygodę i rozrywki ś w i a t o w e g o *  r o j o wi s k a .  Kapela zdrojowa pod 
esobistem kierawni wem kapelmistrz - Korola Koniżaka. Baden jest również 
zs iatrzon# w najlepszą wodę do picia ze ź r ó d o ł w l e d e ń s  kieh.  Wiadomość 

prospekta na żądanie gratis przez K o m ią ję  z d r e j e w ą .

H A N D E L

1

JANA WEDLA
WE LWOWIE

poleca najtaniej w ł a s n e g o  wy r o b u

Koszulo sdlonowe
po zł. 1-05, 1-55. 8, 8-85, 8’50 i 8. 

K e s z o l e  z przodami pikowemi 1 fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 8’75 i 3. 

K o s z u le  kolorowa, kretoBe*e i 
ezfortows po al. 8-M 1 % 7t. 

K o w n i e  n e c n e  po zł. 1-65,. 8, 
obiogis na wzór ukraińskia. j 

zł. 3-40, 8-60 i 3.
K o a s u le  d l a  c h ł o p a k ó w  po 

zł. 1-40 i 1’60.
KsUzemy dla chłopaków po 

gK Of~aŁ 1 mł 1 Si -I
Półkek z n lk l  z kołnierzami 50 ot.

I T  Ś ro d e k  o eh ro *  y  p rzec iw  eb o le rse  < p | 
BE. R 1 T T « R 'A

Oampagna - Radetzky - ■aganbltter
jezt najlepszym środkiem ochronnym przeciw C H O Ć < £ B Z F . C z y s t y  
Pr * d u k t  n a t u r a l i  y..ż siół, n a  d r o d z e  g o r ą e e j  p r e p a r o w a -  
n y i badany przez e. k. c h e m i k a  s ą d o w e g o  w B e r n i e ,  A. G-awa-  
l o w s k i e g o ,  a wskutek eawłerająqyeh się w niem składników roślin
nych, o r g a n i z m  w z m a e n i a j ą c y o h i  u s u w a j  ą e y e h  s z k o d l i w e  
niaterje w czasach e p ld e a s j l  u z n a m y  |m k e  e  : irem m y.

D o n a b y e i a  przez moich z a s t ęp  o 6 w w-t 
Ł w o w i e : MAHLER i BENDEŁ,
P r z e m y  l u : J .  KADERNOŻKA,
T a r n ó w  < : HESRYK LEWINGER,
K r ak o i e : LEON MORGENBESSER, 634 1 -1 6
C z e r ń  i o we a oh : 8. & ADOLF ALLERHAND.

W  zapasie we wsaystkioh wiąksz. hand lach  delikatesów  i korzennych . 
_ .  L «>TTEH LEIPNIf (Mdliresi)
i a b r y k a  najlepsayoh L ik ierów  i o c tu  spirytusowego. 

Założona  1 8 1 2 » wlolohrotti\o premiowana*

H O T E L  Y 1C T 0R I A
PIERW SZORZĘDNY

przedtem

H O T E L  L A . N G A .

i
1

1971 1-10

Zupełnie przeistoczony i urządzony na wzór pierwszo
rzędnych hoteli europejskich, ceny pokoji od 80 ct. do 4 zł

Polecając się względom łaskawej P. T. Publiczności, 
kreślę się a wysokiem powaian >m

Jakób Voi8e

pe ot. 90, zł. 1.05,116,1-45, 1’65, 1*80.
KOTtNTfagg tnsin, j o  j ł .  9 40 ’80
MANKIETY tuzin pe d .  1 4  F 66 . i 
CHUSTKI płócienne, tuzin pe zł. 3*40. 
L TTANUu letnie ed p e n  bawoła.

. I eiztkswe po et. 60, 90 do UL 1 9. 
BIELIZN A  letnia wełn. prei agora 

sprzadąję pe uuuaea fabzyezayoli.
K B A W A T Y

w najwiekssynt wybon 
Zamówienia z prowincji wykonują 

się najstaranniej. 1000 1—7

S  e  n  z  a  c  j
czynią nowo wynalezione antlmagnetyozne

OroialM ouwsłii iiprti rMlt
Zairarki ta z P® »in przepysznego i ejeganckiego wykończenia są nii d  

odróżniania ed łotyeh nawet przez znawców fachowych. Przecudnie cyzelowane koperty 
zostają na zawne bsolutnie niezmienione, a z: dokładny chód daje się t r z j d e t n t i t  
p ls e m m a  g w a r a n c ja .

n  Cena za sztukę 6  zł. ...
Zegarki te same jakości najlepszej, z podwójną koperta,

werkiem ankrowym (Savonnet) na 15 rubin iw z bogatym gręwihmkiem wskazówkami,

skórzany. g z powodu swej : lakemitej dokładności, obecnie przez wielu
urzędników austr i węgier. kolei państwowych używane i wyłącznie do nabycia przez

skład centralny 
i ł f b e P  F IS C H E R , Wiedeń, I., Adlergasse 12/H.

twewSKA FABRYKA RSFAŁTU
i  I K K T U B  iI m m m o r n i o t r  w aty eh  

do  H rr
f . S Z R L t t f  L I B H I U H G Z B  l a ń f a l e r a

w e  L W O W IE . p L iy  b l. K o ry tn e J  p e d  N r. 13, poleca
Asfaltowy masę elastyczną tlo fundamentów
dla -lolowwl*,wilgocL W a ó s i « 4 »  m a r y  w g e r ą c y m  atm nle,

jedyuy dziś pewny środek, I z o la ją c y w l lg e ó .
l E K T E B ^  u lep izo n ą  o g n io trw a łą

• kryoia dachów wysokich gatunków,
N w a d r. e d  z ł .  1-80  d e  U .  »•«<** 

A S F A L T O W E  E L A S T Y C Z N E  P Ł Y T Y  IZ O L A C Y J N E ,  
LAK ASFALTOWY ŚWIECĄCY OO KONSERWACJI

d a c h ó w  te k tu r o w y c h  i żelaza;
| W  SMOLE ANGIELSKĄ BEZW ODNĄ. ~H H i

ósusza  a sfa ltem  jak jed y n y m  Środkiem tn a n y m  dotąd w  bu- 
downietnie  najbardziej zan cone ściany tu mieszkaniach. 

N iszczy  z a s ta r z a ły  g rz y b e k  d rz e w n y .
"■ bryka wykonywa w całym krain swoimi ludźmi ppkrycia dachowi 

te [turo -e i ora? reperacje tychżi. Metr kwadr, po 60 de 73 ct. Długc 
trwałość poręcza  1770 1—7

Uznany
jako najlepszy prawdz. fracuski Papier cygaretowy

jest 621 1 - 9

I

K L Y T H I A

M iiiT n ńFabrykaut
dzbfych my«M tu iU «h

FartameryJ.
G t ó w a y  o k ł a d :  

WIEOKi
1., W o l l i a i l a  Nr .  S.

OLA UTRZYBABI8 
_  S K Ó R Y
UPIĘKSZENIE

i wydelikatnienie
C Ł R Y ,  J  .  ,

■ w j b . r d < i « i  • * « B » n o k i  |W . d « r  < o u h > « o w >
b lh ły i  r d ie w y ,  albo żółty*

Cbealoul aaallzewaay I n aaaa  przai
n a .  J .  J .  p o h l a ,  a  k profesom  we wednu.

F iu t m ubr|IH> od dan:
I g H l , . ,  V dlt#Pr t iitrs  nsdwtrflfl?® w# Wildiii^,

L B  G L O R I A
P e r p lg n a n - P a r i s .

68 złotycn medali. 16 DypUonor. 2 f r iN W

ii
\

IKePs o. k. arytystkl teatra nadwornego we Wiedniu. 
_____ .  l ipiewaezki opery nedweraal r t  Wiedniu. 

Ambemłny d e liM geri *- Ł <pwwae«ki op »r. we N idniu.
— _  _ artyetkł o. k. uprz. teatn .en dor WI<

1—15

MAI ó . F a la len"
•dilm iua artystki niemiećkiege teatra ludowego we Wiedniu.

Tana ETuaeata Wam D y e k a , e. k. śplowaka opery nadwornej we Wiedniu i t. d. 
m  « ł .  1*20. Puszka na pióbę 30 et. 8łeikl na próbę p< 30 et.

ttozsyłka za zaliczką lub popriedniem nadesłaniem naleiytośoi.
Oa m gali m  w ieln  gepfum erjaeli § dPagaerJaa i > ą ta L a e h .

.L E  GLORIA'

X E  GLORIA* 
.LE GLORIA* 
.LE GLORIA*

„ H o r *  C o n e o n f * 1***

Papier oygareto pr«*>* _B® ^ ,run*
kowo dotychczas istnieją*®L,*1 Jgaretowe
w d e b r e e l  i s l * * * - 4 . , . .
io.t t.Ur- wtedT p r n u d M W j ,  jeżeli kaśda
t Ą d f f l l  B o r d o .  *  F U .”
jake uapie »*•*- .
fo s ia ś  <sJ6łr ,to .w7 J«Ht do dostania tok u g a * -  
flm^jjakoież z dziurkowanym brsegiem.
był.- ‘ItWczauy takia w gilzach j»k° P r * t h k t  

e ir i  ały.
rapiar eygaretowy i 
w iżdym 4 t . i
1 ] i a p l e r n ,  ora* t r a R h a c h  ty te m lm .

J iy ih w a ; tó w l ę ł ę ę y i / M k t y  h  n d t k e j i  J & m  K isjcw skiy ? 9fM  « ćabpyKi cscrU A skttj. z dniksni ,4>iioailu FoUhso", poi a«*dn» FrandsO. Kstun.


